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isdakcya: ul. Basztowa, Hotel Centralny, 
Administracya: ul. Sławkowska 29.

Adres na telegramy: Naprzód Kraków. 
Telefon Redakcyi: Nr. 396.

M ity należy adresować do Redakcyi „Naprzodu* 
Kraków, nl. Basztowa, a prenumeratę, zamó­
wienia i reklamaoye do Administracyi „Naprzo­

du", Kraków, ul. Sławkowska 29. 
Reklamaoye otwarte są wolne od opłaty 

pocztowej.

Numer pojedynczy 8 halerzy. 
Numer poniedziałkowy 4 halerze. Organ polskiej partyi socyiIno-demokratycznej

Wychodzi codziennie o godz. 7ł /z rano, a w po 
niedziałki i dni poświąteczne o godz. 10 rano 
Sic nabycia w Administracyi ul. Sławkowska 29, 

w filii ul. Poselska 15, 
oraz we wszystkich biurach dzienników. 

Ogłoszenia przyjmuje Dział inseratowy: ulic* 
Poselska 15, oraz biura ogłoszeń i dzienników: 
St. Sokołowski we Lwowie, Pasaż H ausm anua; 
Haasenstein & Vogler w W iedniu, Berlinie 
Wrocławiu i Hamburgu; M. Opelik, R. Hossę 
i M. Dukes w W iedniu; C. Adam w Paryżu 

rne de la Varenne 38.
Listy w sprawie inseratów i należytości za ogło­
szenia adresować należy: Dział inseratowy

„Naprzodu", Kraków, Poselska 15.

Frinam erata wynosi: W K r a k o w i e  (bez odsyłki): miesięcznie 1 korona 60 hal., kw artalnie 4 kor. 
§3 hal., rocznie 18 ker. — Z a  d o s t a w ę  do  d o m u  dopłaca «ię miesięcznie 40 hai. — W  A u s t r y i :  
Łdesięcznie 2 kor., kw artalnie 6 kor., rocznie 24 kor. — W  N i e m c z e c h :  kw artalnie 7 marek. — 
W  innych krajach kw artalnie 10 franków. — Za każdą zmianę adresu dopłaca się 40 hal. — Dis robotni­

ków w Krakowie i Podgórzn tygodniowa prenum erata 40 hal.

Ogłoszenia (inseraty) kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowego drobnym drukiem (petitem) za pierwszy 
raz po 20 halerzy, następny po 10 halerzy. Nadesłane od miejsca wiersza drnkiem petitowym po 40 haL 
za każdy raz. Śluby, zaręczyny i nekrologi po 80 hal. od wiersza za każdy raz. — Załączniki (prospekty 
i t. d.) przyjmuje się za cenę 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 1 kor. za 100 egzemplarzy 

dla miejscowych prenumeratorów; — Należytość należy n a p r z ó d  nadesłać.

Zadamy równego, powszechnego, bezpośredniego i tajnego prawa wyborczego! Precz z kuryami!
Towarzysze i Towarzyszki!

W myśl naszych postanowień organizacyj­
nych zwołujemy niniejszem

O g ó ln y  k o n g re s  s o c y a l­
n e j d e m o k ra c y i w  A u s try i
na poniedziałek 9 listopada 1903.

Kongres odbędzie się w Wiedniu i potrwa 
prawdopodobnie aż do 12 względnie 13 li­
stopada.

Proponujemy następujący t y m c z a s o w y  
p o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Ukonstytuowanie się zjazdu partyjnego:
a) wybór prezydyum; b) ustanowienie po­
rządku obrad i porządku dziennego; c) wy­
bór komisyi dla zbadania mandatów. 2. Spra­
wozdanie ogólnego zastępstwa partyjnego.
3. Sprawozdanie z czynności parlamentarnej.
4. Dualizm a socyalna demokracya w Austryi.
5. Walka o prawo wyborcze. 6. Socyalna po­
lityka w Austryi. 7. Klasa robotnicza a kwe- 
stya alkoholizmu. Wnioski i zapytania.

Jak u wszystkich dotychczasowych kon­
gresów formą jego będzie z g r o m a d z e n i e  
o g r a n i c z o n e  n a  z a p r o s z o n y c h  goś c i  
(§ 2 ustawy o zgromadzeniach)- Z a p r o s z e ­
n i a  otrzymają uczestnicy we właściwym 
czasie.

Wnioski przeznaczone na zjazd partyjny 
należy nadesłać jeszcze przed 1 października 
do s e k r e t a r y a t u  p a r t y j n e g o ,  Wiedeń, 
VI. Mariahilferstrasse 89.

W i m i e n i n  o g ó l n e g o  z a s t ę p s t w a  
p a r t y j n e g o  a u s t y a c k i e j  s o c y a l n e j  
d e m o k r a c y i :

Zwołujący:
Ferdynand Skaret, Ignacy Daszyński

Karol Korzinek.
Poniżej przypominamy postanowienia na­

szego statutu organizacyjnego, odnoszące się 
do obsyłania o g ó l n e g o  z j a z d u  p a r t y j ­
ne g o :  Każdy okręg wyborczy (V kuryi) ma 
prawo wysłać dwóch delegatów a gdzie są 
zorganizowane kobiety, t a k ż e  j e d n ą  k o ­
b i e t ę ,  jako delegatkę. W okręgach wybor­
czych pod względem językowym mięszanych 
ma k a ż d a  g r u p a  j ę z y k o w a  prawo wy­
słania dwóch delegatów. Zorganizowanym 
grupom przemysłowym każdej narodowości 
należy przyznać po jednym delegacie jako 
reprezentację na zjeździe partyjnym. Człon­
kowie ogólnego zastępstwa partyjnego, jak 
również socyalno-demokratyczni posłowie do 
Rady państwa mają prawo do brania udziału 
i głosowania.

Wobec konieczności opracowania jak naj­
spieszniej sprawozdania z ruchu partyjnego 
kr Galicyi i na Śląsku, zwracamy się z usil- 
nem wezwanem do wszystkich organizacyj i 
biężów zaufania, którym rozesłano arkusze 
z pytaniami, aby je należycie wypełnione, 
bezwłocznie nadsyłali n a  a d r e s  tow.  L e ­
o n a  M i s i o ł k a  w K r a k o w i e ,  d r u k a r ­
n i a  Th e o d o r c z u k a ,  H o t e l  Centra l ny .

Z D N I A .
Kraków. 5 września.

Bez jutra...
Gdyby od najbystrzejszego polityka zażą­

dać, by w przybliżeniu bodaj określił sytua- 
cyę w państwie — nie umiałby tego uczynić.

Wszystko znajduje się pod znakiem kry- 
zysu. Jakieś powszechne przesilenie, w któ- 

prowadzi się życie bez jutra, chaos, w 
jjtórym rozprzęga się gwałtownie stara bu- 
jjowa, oparta na ucisku politycznym i biuro­
kratycznym absolutyzmie.

Jesteśmy świadkami zupełnie naturalnego 
procesu: przeżywania się dawnych form. Za­
darł poprostu na-brak sił żywotnych parla­
ment, oparty na p r z e s t a r z a ł y m  s y s t e - '  
jhie w y b o r c z y m ,  okazawszy się zupełnie 
■hezdolnym do zaspokojenia potrzeb ludów

Austryi.
Rząd zwleka obecnie ze zwołaniem parla- 

r!ehtu poprostu z obawy, by to bezduszne 
lało nie narażało się na nową kompromita- 
yp, nie dostarczało nowych przykładów zu- 

tmłnej swej bezsilności.
Do „choroby austryacki ej" przyłączyła się: 

i Zgierska. O ile pierwsza jest wynikiem 
°bserwowania za wszelką cenę niesprawie­

dliwych przywilejów nielicznej klasy panu­
jącej, o tyle w drugiej — nadarmo zażegny- 
wanej gorączkoweini audyency&mi i konsza­
chtami korony z Węgrami — odgrywają rolę 
interesy jeszcze „wyższe“. wzgląd na firmę 
„mocarstwową4* itp.

A tymczasem panoszy się absolutyzm biu­
rokratyczny i miłitaryzm, wykaznjąc dowo­
dnie, czem jest dla ludności rząd i państwo, 
opierające się na politycznej krzywdzie mi­
lionów obywateli.

Wypadki dni ostatnich: bezprawne zatrzy­
manie w koszarach 100.000 obywateli, któ­
rzy spłacili już państwu podatek krwi, sa­
mowolne powołanie pod broń rekrutów obro­
ny krajowej — świadczą najlepiej, że wola 
i interesy ludności są igraszką wobec inte­
resów militar/zmu, nie liczącego się z ni- 
czem. Całe to austryacko-węgierskie przesi­
lenie, w którem zanika wszelki stan prawny, 
znaczy swe istnienie dotkliwie na interesach 
szerokich warstw ludności.

Ale przeżytych form żadna siła „nie wró­
ci do istnienia**. Mogą być czynione najwię­
ksze wysiłki, byle tylko utrzymać niespra­
wiedliwe przywileje polityczne klasy panu­
jącej.

Obecny parlament austryacki nie potrafi 
zadowoluić już nikogo.

A temu życiu bez jutra, temu ogólnemń 
kryzysowi może położyć koniec tylko wpro­
wadzenie nowych form życia polityczne­
go: powszechnego i równego prawa głoso­
wania.

Precz z przywilejami wyborczymi.

S o c y a ln a  d e m o k ra c y a
w  N iem czech.

Sprawozdanie zarządu partyjnego na kongres 
drezdeński.

W niedzielę 13 września br. rozpocznie 
swe obrady doroczny kongres partyi socyai- 
no-demokratycznej Niemiec, tym razem w 
myśl uchwały poprzedniego kongresu w D r e- 
ź n i e ,  stolicy „czerwonej Saksonii“. Kongres 
ten obradować będzie pod wrażeniem olbrzy­
miego z w y c i ę s t w a ,  odniesionego przez 
partyę przy t e g o r o c z n y c h  w y b o r a c h  
do p a r l a m e n t u  rzeszy niemiecki ej. Je­
dnakowoż w sprawozdaniu z działalności par­
tyi w ubiegłym roku administracyjnym, któ­
re zarząd partyjny przedkłada kongresowi 
w opulikowanej świeżo broszurze, zawierają­
cej 36 stron bitego druku 8°, w y b o r y  te 
nie wiele zajmują miejsca. „Nie tu miejsce 
na tryumfalne tyrady z powodu osiągniętych 
rezultatów**, — zaznacza słusznie sprawo­
zdanie zarządu partyjnego i rejestruje tyl­
ko sucho daty i cyfry, przedstawiające ogrom 
tego zwycięstwa i imponujący rozwój nie­
mieckiej socyalnej demokracyi od r. 1867.

Tabela statystyczna wzrostu ilości głosów 
socyalistycznych w tych 81 okręgach, które 
są obecnie przez posłów socyalno-demokraty- 
cznych reprezentowane w parlamencie, wy­
mowniejsza jest sama, niż wszelkie komenta­
rze, jakieby można na ten temat napisać. 
Z 2,107.076 w r. 1898 wzrosła liczba gło­
sów socyalistycznych w Niemczech w r. 1903 
na 3,010.472. Organizacya wyborcza partyi 
i tym razem okazała się znakomitą.

Zwycięstwa wyborcze.
Przy w y b o r a c h  s e j m o w y c h  w po­

szczególnych państwach niemieckich w pa­
ździerniku i listopadzie z. r. odniosła socyal­
na demokracya również szereg zwycięstw: 
W Oldenburgu przypadło naszym towarzy­
szom 6 mandatów, z których 3 zdobyli na 
agraryuszach. W księstwie Schwarzburg-Ru- 
dolstadt liczba mandatów socyalistycznych 
wzrosła z 1 na 7; tow. Winter został wy­
brany wiceprezydentem sejmu. (Dotąd tylko 
w sejmie gotajskim był wiceprezydentem so­
cjalista w osobie tow. Bocka). W sejmie 
sasko-meiningeńskim liczba posłów socyali­
stycznych wzrosła z 6 na 7, w wir tumb or­
skim z 5 na 6. Do sejmu heskiego wybra­
nych zostało 7 socyalistów. Do sejmu anhal- 
ckiego weszli po raz pierwszy posłowie so- 
cyalistyczni, których wybrano 4. W Bremie 
liczba mandatów socyalistycznych wzrosła z 
11 na 20. W grudniu z. r. został wybrany 
pierwszy socjalista do sejmu alzackiego, a

posłów na ogóln
socyali­ liczbę

stycznych posłów
‘ l l ' 154

6 93
6 33
7 •50

' 6 40
2 33
4 .36
4 30

10 30
7 24
3 21
1 12
5 16
7 16

20 150
1 160
1 58

. gdy jego wybór unieważniono, został w kwie-' 
j tńiń b. fi. ponownie wybrany. Ogółem jest 
| obecnie w sejmach państw niemieckich

Bawarya 
Wirtembergia 
W. Ks. Badeńskie 
W. Ks. Heskie 
Oldenburg 
Weimar 
Anliałt 
Altenburg 
Koburg-Gotha 
Meiningen.
Lippe-Detmold 
Reuss starsza linia 
Renss młodsza linia 
Sehwarzburg-Rudolstadt 
Brema 
Hamburg
Alzacya Lotaryngia

Są to cyfry poważne, jeżeli się zważy, że 
ordynacye wyborcze tych sejmów są bardzo 
reakcyjne, nigdzie tam niema powszechnego, 
równego prawa głosowania, wszędzie zaś 
sejmowe prawo wyborcze ograniczone jest 
cenzusem podatkowym. Niema jeszcze wcale 
posłów socyalistycznych w sejmach następu­
jących państw związkowych niemieckich: 
Prnsy, Saksonia, Brunszwik, Schaumburg, 
Schwarzburg-Sondershausen, Waldeck i Lu­
beka. Obecnie przygotowują się nasi towa­
rzysze do udziału w zbliżających się wybo­
rach sejmowych w Prusiech, Saksonii i W. 
Ks. Badeńskiem. Jak wiadomo, w Prusiech 
i Saksonii istnieje trzyklasowy system wy­
borczy sejmowy, uniemożliwiający wyprost 
klasie robotniczej zdobycie sobie reprezenta­
cji sejmowej własnymi głosami. Mimo to to­
warzysze saksońscy i pruscy postanowili 
wziąć udział czynny w mających się tej je­
sieni odbyć wyborach sejmowych, aby przy­
puścić szturm do tej twierdzy reakcji, jaką 
jest trzyklasowy system wyborczy. Ponieważ 
pruscy towarzysze poraź pierwszy wziąć ma­
ją udział w wyborach sejmowych, przeto od­
byli w tej sprawie w marcu br. specjalną 
konferencyę, na której po referacie tow. dra 
Aronsa powzięli szczegółowe uchwały co do 
akcyi wyborczej, Zaraz po ukończeniu wy­
borów do parlamentu rozpoczęli też żywą 
agitację wyborczą sejmową. Tak samo i to­
warzysze saksońscy; po wyniku parlamentar­
nych wyborów w „czerwonej Saksonii**, rząd 
tamtejszy, na wskroś reakcyjny, musiał prze­
cież uznać konieczność sejmowej reformy 
wyborczej i przygotowuje ją obecnie.

Przy wyborach gminnych odniosła 
partya taką masę zwycięstw, że wprost nie 
można ich spisywać szczegółowo, lecz wy­
starczy stwierdzić, że w coraz większej ilo­
ści gmin trzecie koło wyborcze przechodzi 
w zupełności w stan posiadania socjalnej 
demokracja. W W. Ks. Badeńskiem, gdzie 
wybór burmistrza nie podlega zatwierdzeniu 
ze strony monarchy, w znacznej liczbie gmin 
są socyaliści burmistrzami. Szkoda, że spra­
wozdanie zarządu partyjnego nie podaje o- 
gólnej ilości socyalistycznych radców gmin­
nych i burmistrzów w Niemczech.

Przy wyborach do sądów przemy­
słowych zwyciężyli socyaliści wszędzie, 
gdzie tylko istnieje organizacya zawodowa.

Sprawozdanie kreśli przebieg  agita-  
cyi  za ochroną robotniczą i reformą ubez­
pieczenia, oraz w obronie prawa koalicyi ro­
botników przed szykanami ze strony władz.

Organizacya.
Z poruszonych w tem sprawozdaniu 

zarządu partyjnego spraw dotyczących or­
g a n i z a c j i  partyjnej  podnieść należy 
kwestyę s tosunku niemieckiej  partyi  
s ocya l n o- demok rat yczne j  do pol­
skiej  par ty i  s ocy a l i s t y c z ne j  zabo­
ru pruskiego.  Odnośny ustęp sprawozda­
nia brzmi:

„Do danego mu przez monachijski kongres 
partyjny polecenia, by doprowadził do poro­
zumienia i pojednania między partyą nie­
miecką a organizacyą polskiej partyi socya­
listycznej w Niemczech, zastosował się zarząd 
partyjny bezzwłocznie po kongresie i rozpo­
czął odnośne rokowania. W tym celu odbyły 
się dwie konferencye, pierwsza 10 paździer­

nika z. r., druga 10 stycznia b. r. Rezultat 
był negatywny. Organizacya polskiej partyi 
socyalistycznej w Niemczech pozostaje i na­
dal poza ramami niemieckiej socyalnej demo­
kracyi. Nie mamy z nią żadnych innych sto­
sunków, jak tylko te, które są uwarunkowane 
międzynarodową wspólnością interesów. Jedna­
kowoż rokowania wydały praktyczny rezultat
0 tyle, że na skutek tychże towarzysze z obu 
organizacyj w Poznańskiem i na Górnym 
Śląsku porozumieli się ze sobą co do posta­
wienia kandydatów do parlamentu w tych 
dwóch prowincyach i co do pokrycia kosztów 
wyborczych. Jakkolwiek więc nie osiągnięto 
pojednania obu organizacyj, to jednak usu­
nięto przedmiot sporu, który skłonił kongres 
monachijski do daiya zarządowi partyjnemu 
polecenia by przedsięwziął próbę pojedna­
nia. “

Ur ocz ys t ość  majowa wypadła w tym 
roku wspanialej, niż w latach poprzednich. 
Wszędzie (z wyjątkiem Palatynatu, gdzie 
przesilenie ekonomiczne dało się bardzo we 
znaki) święcono dzień 1 maja przez wstrzy­
manie się od pracy.

Prasa partyjna.
Rozwija się w imponujący sposób. Liczba 

pism partyjnych pozostała wprawdzie ta­
ka sama, jak w roku poprzednim (przeszło 50 
dzienników, oraz mnóstwo tygodników i t. d.), 
lecz l i c z b a  a b o n e n t ó w  w z r o s ł a  o- 
g r o m n i e .  Niektóre dzienniki partyjne zy­
skały po kilka lub nawet kilkanaście tysięcy 
nowych prenumeratorów. „Vorwarts“ ma o- 
becnie 78.500 abonentów, „Hamburger Echo** 
37.400, „Leipziger Volkszeitung** 30.000. Ilu­
strowany tygodnik partyjny „Die Neue W elt“, 
drukuje się w 278.000 egzemplarzy. Kilka 
dzienników partyjnych założyło własne dru­
karnie, między niemi „Vorwa.rts“, który od
1 października przeniósł się do własnego 
domu mieszczącego drukarnię, redakcyę, ekspe- 
dycyę i księgarnię. Czysty dochód roczny z 
„Vorwartsu“ przelany do funduszu partyjne­
go wynosił 72.338 marek. Deficyt naukowego 
tygodnika partyjnego „Die Neue Zeit“ 
zmniejszył się o 3 tysiące marek w porówna­
niu z rokiem poprzednim, a to z powodu 
przyrostu 700 nowych abonentów; obecnie 
liczy to pismo 3850 prenumeratorów. Deficyt 
socyalistycznego organu kobiet „Die Gleich- 
heit“ zmiejszył się o 11/2 tysiąca marek. Nie­
dobory obu tych pism zostały pokryte przez 
dochód z satyrycznego pisma „Der Wahre 
Jakob“, które nadto jeszcze przelało do kasy 
partyjnej 13.396 marek jako resztę czystego 
dochodu rocznego. Sama księgarnia „Vor- 
wartsn“ w ciągu roku wydała własnym na­
kładem 21I2 miliona -egzemplarzy broszur i 
książek, nadto sprzedała milion egzemplarzy 
wydawnictw innych księgarń partyjnych.

Sprawozdanie kasowe.
Równie imponujące cyfry znajdujemy w 

sprawozdaniu kasowem z centralnego 
funduszu partyjnego. Dochód roczny wynosił 
628.247 marek, a więc o 289.838 marek wię­
cej, niż w roku poprzednim; rozchód zaś 
554.211 marek, z tego na agitacyę wyborczą 
282.058 marek (o 68.840 mk. więcej, niż w 
r. 1898), na zwyczajną agitacyę 67.949 mk. 
(o 28.788 mk. więcej, niż w r. 1898), zapo­
mogi 16.252 mk. (z tego 5000 mk. dla ofiar 
strejku generalnego w Holandyi), dyety dla 
posłów socyalistycznych 33.451 mk. Takie 
olbrzymie sumy budzą najwyższy podziw, 
tem bardziej, że powstają one z drobnych 
datków robotników niemieckich, mających 
wyrobione poczucie obowiązku wobec partyi. 
I tak np. zorganizowani robotnicy szóstego 
berlińskiego okręgu wyborczego sami złożyli 
w ciągu roku do centralnej kasy partyjnej 
63.259 mk., oprócz wkładek do ich miejsco­
wego funduszu partyjnego i do stowarzyszeń 
zawodowych. Taka ofiarność dowodzi niezwy­
kłego przejęcia się socjalizmem i świeci 
przykładem robotnikom całego świata. Sub­
wencje dla prasy partyjnej wynosiły tylko 
31.286 mk., bo niemiecka prasa partyjna 
nie tylko utrzymuje się o własnych siłach, 
lecz nawet piękne dochody partyi przynosi, 
a subwencyi potrzebują tylko pisma świeżo 
założone, lub takie, które np. przystępują do 
założenia własnej drukarni. Z tej sumy otrzy­
mały zasiłki dwa zagraniczne dzienniki par­
tyjne. a mianowicie ,.Avanti“ w Rzymie 1000
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mk. i „Naprzód" w Krakowie 1716 marek 
35 fen.

Prześladowania polityczne.
Prześladowania polityczne, jakie w roku 

sprawozdawczym spadły na niemiecką socyal- 
ną demokracyę. wynoszą ogółem 14 lat cięż­
kiego więzienia, oraz 36 lat, 5 miesięcy i 6 
tygodni więzienia i 16.707 mk. grzywien. 
Z tego sam sąd przysięgłych w Bydgoszczy 
skazał 19 strejkująeych murarzy i cieśli na 
14 lat ciężkiego więzienia i 17 lat więzie­
nia. Trzech redaktorów „Vorwartsu“ zostało 
zasądzonych na 7, 6 i 4 miesiące więzienia. 
Holsztyńskie pismo partyjne, które w tym 
roku obchodziło dziesięciolecie swego istnie­
nia, w ciągu tych lat 10 musiało ponieść 3 
lata 7 miesięcy więzienia i 21 tysięcy mk. 
grzywien i kosztów sądowych. Sprawozdanie 
przytacza również szereg wyrafinowanych lub 
brutalnych sztuczek, zapomocą których wła­
dze w różnych państwach rzeszy niemieckiej 
(zwłaszcza w królestwie saskiem i w księ­
stwie sasko-weimarskiem) szykanują stowa­
rzyszenia i zgromadzenia robotnicze. Berliń­
ska policya usiłowała kwotą 60 mk. przeku­
pić woźnego redakcyi „Vorwartsu“, aby zdra­
dzał policyi tajemnice redakcyjne. Wszystkie 
te szykany i prześladowania nie zdołały je­
dnak wstrzymać rozwoju partyi. która liczy 
dziś w swem gronie przeszło 3 miliony wy­
borców i jest prawdziwie masowem, najpotę- 
żniejszem stronnictwem w Niemczech. Ta­
kiej potędze nie zaszkodzą żadne prześlado­
wania.

Do sprawozdania zarządu partyjnego do­
łączone jest sprawozdanie socyalistycznej or­
ganizacy i  kobiet  w Niemczech, która po­
myślnie się rozwija.

Równocześnie z zarządem partyjnym ogło­
siła także frakeya posłów socyalno-demokra- 
tycznych sprawozdanie  z działalności  
parlamentarnej  w broszurze, mającej 64 
stron drobnego druku. Sprawozdanie to oma­
wia szczegółowo wszystkie prace parlamentu 
niemieckiego od jesieni zeszłego roku i sta­
nowisko, jakie wobec każdej sprawy zajmo­
wali posłowie socyalno-demokratyczni. Lwią 
część sprawozdania, bo 29 stron, zajmuje na­
turalnie historya walki przeciw lichwiarskiej 
taryfie cłowej. Sprawozdanie kończy się u- 
wagą, że każde ustępstwo w dziedzinie usta­
wodawstwa socyalno-politycznego, uzyskane 
w parlamencie, powinno być dla klasy robo­
tniczej tylko nowym bodźcem do dalszej walki 
klasowej aż do zupełnego zwycięstwa pracy 
nad kapitałem.

B a n k ru c tw o  syonizm u.
W  zeszłym  m iesiącu odbył się w  B azy le i przy  

udziale  k ilk u se t delegatów  szósty  z rzędu  kon­
g res  syonistów , k tórego  osta teczny  re z u lta t je s t: 
z u p e ł n e  b a n k r u c t w o  s y o n i z m u .  Sześć la t 
ag itacy i herzlow skiej, ko rzen ie  się p rzed  możno- 
w ładcam i i despotam i w szystk ich  w yznań i n a ­
rodow ości, służby u w szystk ich  rządów  minęło, 
trąb iono  n a  w szystk ie  s trony , że lada  dzień ziści 
się ideał syoński państw em  żydow skiem : ty m ­
czasem  o s ta tn i kongres przyn iósł zw olennikom  
syonizm u jedno w ielkie rozczarow anie.

D r H erzl, k tó ry  przez pięć la t  konferow ał to  
z  su łtanem , to  z W ilhelm em , to  korzy ł się przed 
P lew em , tnż przed odbytym  kongresem , m usiał 
p rzyznać , że p raw ie  n iem a nadzie i uzyskan ia  od 
su łta n a  n aw et w dalszej przyszłości P a le s ty n y , 
że ta k  sam o rozbiły  się p e r tra k ta c je  o uzyska­
n ie  części E g ip tu , a  n a  raz ie  n ie  może dać k o ng re­
sow i innej rad y , ja k  ty lko  zgodzić się na  pro- 
pozycyę rządu  angielsk iego, aby  żydów osiedlić 
w  afry k ań sk ie j kolonii A nglików .

Jn ż  n a  k ilkanaście  la t  przed H erzlem , syóni- 
ści ag itow ali za  P a le s ty n ą , opiew ano w pieśniach 
i  n a  scenie żydow skiej P a les ty n ę , je j pam iątk i 
h is to ryczne , propagow ano naukę h is to ry i żydów 
i języ k a  hebra jsk iego , chciano gw ałtem  stw orzyć 
„n aró d "  żydow ski, chciano żydów poprow adzić 
do ziem i ojców, a skończyło się n a  kolonizow a­
n iu  w A fryce. A le n aw et i to  je s t  oszustw em , 
popełnianem  n a  ludzie żydow skim , bo jeszcze 
k ongres n ie  zakończył swoich obrad, a  ju ż  m ie­
szkańcy U gandy  —  owej kolonii, k tó rą  H erz l 1 
rząd  an g ie lsk i p rzeznaczy ł d la  żydów —  w ysłali 
do rząd u  angielsk iego te leg ram y, p ro testu jące  
przeciw ko tem u  zam iarow i.

W  dyskusyi, k tó ra  by ła  bardzo ożyw iona a 
m iejscam i n aw e t burzliw a, delegaci tych  żydów, 
k tó rzy  tw o rzą  w łaściw y elem en t em igracy jny , 
t .  j .  delegaci rosy jscy  i galicy jscy , głosow ali 
ja k  jeden  m ąż przeciw  planom  afrykańsk im , 
a  delegaci k iszyniew scy, m iędzy k tó rym i byli 
dw aj, k tó rym  podczas znanych  rozruchów  w y­
m ordowano córki, ośw iadczyli jaw n ie  i głośno, 
że  w olą pozostać w R osyi, n iź li pojechać do 
A fryk i. Sam  d r H e r z l  ośw iadczył, że on nie 
chce jechać do A fryki, a le za  to  w ysyłałby  tam  
p ro le ta ry a t i m ałom ieszczaństw o żydow skie, chcąc 
n a  ich rachunek  robić eksperym en ty  bardzo ry ­
zykow ne. Z a  pro jek tem  afrykańsk im  głosow ali 
n iedo jrza li akadem icy, dy le tanci polityczni, gło­
sow ali delegaci p rzybyli z N iem iec, gdzie kw e­
s ty i żydow skiej i  syonizm u praw ie n ie  ma, gło­
sow ali ogółem ci, d la k tórych  „po lityka" je s t

przyjemną zabawką, dla których los proletaryatu 
żydowskiego, jego warunki życiowe, jego przy­
szły byt ekonomiczny są rzeczą obojętną, a któ­
rzy na całą kwestyę społeczną w ogólności, a 
na kwestyę żydowską w szczególności zapatru ją 
się albo ze stanowiska burżuazyjnych „zeitungs 
schm iererów", albo niemieckich burszów. 219 gło­
sami przeciw 177 uchwalono przyjąć propozycyę 
angielską i wybrano komisyę dla zbadania te re ­
nu afrykańskiego, czyli, że z l i k w i d o w a n ą  
s y o n i z m  w r a z  z i d e ą  p a ń s t w a  ż y d o w ­
s k i e g o  w P a l e s t y n i e ,  a zamieniono się na 
towarzystwo emigracyjne, mające żydów em igru­
jących z jakichkolwiek powodów' z obecnych ich 
siedzib, osiedlać w Afryce.

Niema więc już teraz ideału palestyńskiego, 
niema wzdychania ku Syonowi, w ich miejsce 
przychodzi kolonizacya Afryki, a jeżeli biblia po­
czytuje Mojżeszowi za zasługę, że żydów wypro­
wadził z Egiptu, to dr. Herzl będzie miał — o 
ile to mu się wogóle uda — wątpliwej wartości 
zasługę, że żydów napowrót zaprowadził do nie 
woli afrykańskiej. Syoniści wprawdzie zatrzym u­
ją  nazwę, ale treść i cel ich dążeń je st obecnie 
zupełnie odmiennym i jeszcze bardziej utopij­
nym.

W ażniejszą jednak, niźli ta  likwidacya dobro­
wolna, jest odprawa, którą po kongresie bazy- 
lejskim da niezawodnie c a ł y  l u d  ż y d o w s k i  
t y m  n i e p o - w o ł a n y m  i n i e f o r t u n n y m  j e ­
go  o b r o ń c o m .  A nastąpi to tem pewniej, ile- 
że s t o s u n e k  s y o n i s t ó w  do r z ą d u  r o s y j ­
s k i e g o ,  ich służba w interesie n a j w i ę k s z e ­
go z t y r a n ó w ,  bo m inistra Plewego, oburza 
nietylko wszystkich uczciwych ludzi, ale musi 
otworzyć oczy najciemniejszym naw et żydom. 
W prost pojąć trudno, że na zgromadzeniu, na 
którem, wedle ich przynajm niej mniemania, znaj­
duje się elita żydowską, ze spokojem i zupełnem 
milczeniem przyjm uje się do wiadomości list, w 
którym pan P l e w a ,  a r a n ż e r  r z e z i  k i s z y -  
n i e w s k  i e j , ciemiężyciel żydowskich i nieżydow- 
skich bohaterów wolności mówi o zasadach „mo­
ralności i hum anitarności". Z całym cynizmem, 
w jak i obfituje szmok z „Neue F reie P resse", 
podaje się do publicznej wiadomości, że rząd ro­
syjski udzieli syonizmowi swego moralnego i ma- 
teryalnego poparcia, jeżeli żydów wyprowadzą z 
Rosyi.

Socyalni dem okraci zaw sze w skazyw ali na to, 
że syonizm  je s t  k ierunkiem  reakcy jnym , leżącym 
w in te re s ie  k la s  panujących , a m ającym  p ro le ta ­
ry a t  żydow ski odw racać od soc ja lizm u , obecnie 
urzędow y dokum ent, bo tak im  je s t lis t P lew ego, 
potw ierdza to  w  zupełności.

P lew e w yraźn ie  ośw iadczył H erzlow i n a  udzie­
lonej mn audyencyi, że żydzi tw o rzą  głów ny kon­
ty n g en t rew olueyonistów  w R osyi, że o rg a n iz a c ja  
„B undu" przerosła  mu ponad głowę i że d latego 
z serca  i duszy p ragn ie  w yem igrow ania żydów. 
A le w R osyi sam ej p. P lew e nie będzie znosił 
żadnych frakcy j syonistyczno - dem okratycznych, 
albo syonistyczno-socyalistycznych; on ma jedno 
ty lko  życzenie: „żydzi p recz!" —  i czego nie 
mogą zrobić żandarm i, kozacy, szpicle i poli­
cyanci, czego nie mogą dokazać żadne w ładze 
rosy jsk ie , t . j .  stłum ienia  ruchu  rew olucyjnego 
w śród żydów, to n iechaj zrob ią  syoniści, n iechaj 
żydów w yprow adzą z R osyi, a  rząd  im udzieli 
n ie ty lko  m oralnego, ale i m ateryalnego  poparcia.

I  na  całym  kongresie  n ie  znalaz ł się an i j e ­
den delegat, k tó ryby  był działalność p. P lew ego 
p rzedstaw ił w należy tem  św ietle, nie było an i 
jednego , k tó ryby  by ł w ykazał c a ł ą  o h y d ę  r u ­
c h u ,  s t o j ą c e g o  n a  ż o ł d z i e  r o s y j s k i m  i 
działającego  w łaśn ie  i  jedyn ie  w in te resie  tego 
rząd u  i rządów  w szystk ich  innych k rajów  i 
państw .

A  co kongres syoński, kongres paten tow anych  
żydów mówił o K iszyniew ie, co mówił o rządzie 
rosy jsk im , k tó ry  rzeź tę  za in ieyow ał?

P rzeszuka jm y  całe spraw ozdanie w szerz i wzdłuż 
a n ie  znajdziem y nigdzie an i w zm ianki o tem , 
tak , jak b y  K iszyn iew a n ie  było i jak b y  nie m iał 
on nic w spólnego z żydam i. Jed en  z delegatów  
ośw iadczył w yraźn ie  wobec św iadków , że s t a ł o  
s i ę  t o  n a  ż y c z e n i e  P l e w e g o  i że on przy 
audyencyi z H erzlem  n aw et żądał, aby  kongres 
w yraził rządow i rosy jsk iem u podziękow anie za 
to , że podczas zajść  k iszyniew skich  w ziął żydów 
w czas i  sku teczn ie  w obronę i po długich t a r ­
gach zgodzono się n a  to , żc n a  kongresie  w cale 
n ie będzie mowy o K iszyniew ie.

Czy to  n ie  ohyda, że p. P lew e decyduje o tem , 
co n a  w olnej szw ajcarsk ie j ziem i m a się mówić 
n a  kongresie  w olnych obyw ate li?! Ci sam i syo­
n iści, k tó rzy  zaraz  po w ypadkach  k iszyniew skich 
w ykorzysta li n iew innie  p rze lan ą  k rew  do ag itacy i 
syońskiej n a  swoich zgrom adzeniach, an i słowem 
nie w spom inają o K iszyniew ie, b o  t a k  c h c e  
pan  von P lew e.

K ongres bazy le jsk i w ykazał ca łą  obłudę tego 
ruchu , m ającego być polem do ig raszk i dla k ilku  
b u rżuazy jnych  fan tastó w  i zdaje  się, że n iem a 
lepszego m ate ry a łu  ag itacy jnego  przeciw  k o n g re ­
sowi, an iże li spraw ozdanie z osta tn iego  kongresu . 
B ard z ie j n iź li kiedykolw iek s ta je  się obowiązkiem 
każdego socyalnego dem okraty , by szedł m iędzy 
lud żydow ski i  o strzega ł go p rzed  tym i szalb ie­
rzam i, udającym i p rzy jació ł ludu żydow skiego, a 
będącym i w rzeczyw istości em isaryuszam i rządu  
kacapskiego. J . M.

List ze Śląska.
Łazy, 4 września.

Nieporządki w koksowni. — Nieszczęśliwe wypadki. — 
Sumienny lekarz. — Wizyta inspektora przemysłowe­
go. — Brak ubezpieczenia.— Klerykainy oszczerca.— 

Gospodarka w szpitalu orłowskim.

Nieporządki, panujące w koksowni gut- 
mańskiej w Łazach od czasu objęcia w niej 
rządów przez kuzynka Gutmanów. inżyniera 
Schwarza,  raz w raz są przyczyną nieszczę­
śliwych wypadków. W nocy z 24 na 25 z. m. 
padl ich ofiarą 18-letni chiopak, nazwiskiem 
J. Pu dli k. który pracował przy wyrobie 
benzolu, prowadzonym przy koksowaniu 
jako przemysł uboczny. Pudlik, znużony pra­
cą nocną, usnął. Również i dozorca apara­
tów zasnął. Tymczasem z aparatów uszko­
dzonych i nieszczelnych zaczął się wydoby­
wać trujący gaz. Dozorca, który spał w wię- 
kszem oddaleniu i w prądzie świeżego po­
wietrza, zbudziwszy się, zaraz poznał grożące 
niebezpieczeństwo. Porwawszy kubeł wody, 
oblał nią zaczadzonego Pudlika. a następnie 
posłał prędko po lekarza dra Pokornego.  
Było wtedy ró! do czwartej nad ranem. Dr 
Pokorny, który mieszka w oddaleniu 10 
minut drogi od koksowni, przyjechał jednak 
dopiero po godzinie 5 spacerem na bicyklu. 
Oczywiście było już za późno; wszelkie pró­
by odratowania nieszczęśliwego chłopca oka­
zały się daremnemi. Zarząd koksowni usiłuje 
całą winę zepchnąć na dozorcę aparatów. 
Lecz wina zarządu, a raczej inżyniera Schwar­
za, jest co najmniej taka sama.

W całej koksowni niema nigdzie umie­
szczonych ostrzeżeń lub pouczeń, jak ma się 
robotnik stosować, aby uniknąć grożących na 
każdym kroku niebezpieczeństw. Urządzeń 
ochronnych również niema nigdzie. Kiedy je­
dnak przed kilku tygodniami był inspektor 
przemysłowy, wówczas, zamiast przekonać 
się o wszystkiem osobiście i naocznie, zado- 
wolnił się pogadanką z inżynierem, dozorca­
mi i kilku pańskimi lizuniami, których umyśl­
nie do niego odkomenderowano.

Oczywiście, że ci mu powiedzieli, że wszyst­
ko jest w najlepszym porządku, że robotnicy 
są zadowoleni i żadnych skarg nie mają. 
Tymczasem 26 z. m. pokazało się, jak to 
jest wszystko w porządku. Pas transmisyjny 
porwał robotnika Dz iedz ica  za rękę; 
zmiażdżony, z połamanemi kośćmi i nadwy­
rężoną czaszką runął Dziedzic bez życia na 
ziemię. P. Schwarz natychmiast zawołał 
dwóch cieśli i kazał w tem miejscu osłonić 
pas deskami. Lecz wszystkie inne transmisye 
dotąd nie sa zabezpieczone. Widać czeka p. 
Schwarz, aż więcej jeszcze ludzi zostanie za­
mordowanych w ten sposób.

Przy tej sposobności musimy podnieść o- 
burzający wyzysk, praktykowany na koksia- 
rzach gutmańskich. Koksownia tu jest nowa, 
lecz robotnicy jej nie są ubezpieczeni w ka­
sie brackiej dla przedsiębiorstw kopalnia­
nych Gutmanów. ponieważ statuty jej tego 
nie przewidują. Powinni więc być ubezpie­
czeni na wypadek nieszczęśliwego wypadku 
w zakładzie ubezpieczeń dla robotników 
w Bernie. Rzeczywiście też obciągają robo­
tnikom przy każdej wypłacie na „nnfall", 
lecz, jak dotąd, to z reguły każdy okaleczo­
ny na koksowni robotnik musi iść z torbami. 
Zarząd kopalni ma bowiem zwyczaj nie zgła­
szać nieszczęśliwych wypadków — dla uni­
knięcia możliwych dochodzeń karno-sądo- 
wych — w zakładzie ubezpieczeń, przez rok 
zaś lub półtora tumani kalekę nadzieją do­
żywotniej, lekkiej pracy a potem wyrzuca go 
bezlitośnie na bruk. Robotnicy powinni sami 
dbać o swą skórę i o każdym wypadku 
natychmiast donosić wrekomendowanym  
liście do starostwa i do zakładu ubezpieczeń 
od wypadków dla robotników w Bernie.

Aptekarz orłowski, Eisenberg,  jak ka­
żdy neofita (przechrzta), jest wielkim gorli­
wcem klerykalnym. To mu wolno. Ale nie 
wolno mu obrzucać oszczerstwami i obelgami 
ludzi, którzy mu nic złego nie zrobili. Eisen­
berg nazywa socyalistów „chacharami" (włó­
częgami) i wykrzykuje, że „socyaliści zabili 
inżyniera Nowaka". Tymczasem powszechnie 
jest znaną rzeczą, że Rudol, który wytrzepał 
skórę trochę Nowakowi, był zażartym agita­
torem „narodowo-chrześciańskim". Radzimy 
aptekarzowi Eisenbergowi, aby wpierw prze­
stał trudnić się kurfuszerką, nie leczył ludzi 
bez wiedzy lekarza, nie wydawał im lekarstw 
i nie zmieniał samowolnie recept, przepisa­
nych przez lekarzy, a potem dopiero wolno 
mu będzie wydawać sądy o drugich ludziach.

Baron Gutman bez zaprzeczenia dał do­
wód, że nie obce mu są pewne uczucia ludz­
kości, zakupując zamek i park barona Mat- 
tencloida w Orłowej i zakładając w nim 
szpital. Wielki błąd jednak popełnił, że kie­
rownictwo tego szpitala powierzył drowi 
Eichenwaldowi ,  który będąc lekarzem 
czterech czy pięciu kas brackich, lekarzem 
fabrycznym hr. Larischa i gwarectw gut­
mańskich i rotszyldowskich, lekarzem kole­
jowym itd, nie jest w stanie podołać tym 
wszystkim obowiązkom. JaK dr Eichenwald

umie pogodzić z etyką lekarską przyjmowa­
nie obowiązków lekarskich, o których z gó­
ry wie, że je zaniedbywać będzie, to już je­
go rzecz, naszą rzeczą protestować przeciwko 
postępowaniu, jakiego się dopuszcza dr Ei­
chenwald na stanowisku dyrektora szpitala. 
Oto jeden z bardzo licznych faktów: Kiedy 
górnik, Franciszek Szweda z Dąbrowej, któ­
rego synek leżał w szpitalu chory na szkar­
latynę, przyszedł z żoną odwiedzić dziecko 
swoje, spostrzegł, że dziecko jest bardzo za­
niedbane. Chłopaczek płakał i skarżył się, że 
jest głodny. Wobec tego chcieli dziecko za­
brać ze sobą. Dr Eichenwald, zamiast ro­
zumnie im to wyperswadować, porwał chorą 
matkę za ramię i pchnął ją tak, że mało nie 
upadła. Krzyczał przytem i skakał, jak opę­
tany, a nareszcie pobiegł de telefonu i wzy­
wał żandarmów. W końcu dziecko oddał 
inatce. lecz zadenuneyował górnika w zarzą­
dzie kopalni, gdzie wprost żądał  wyda­
l enia  go z pracy.

Towarzysze! Agitujcie za reformą 
wyborczą!

P rzeg ląd  po lityczny.
Przeciw wspólności cłowej Austryi z Wę­

grami. Mający siedzibę w W iedniu „stały wy- 
•dział, wybrany dla strzeżenia interesów rolni­
czych przy zawieraniu trak tatów  handlowych", 
odbył onegdaj posiedzenie, poświęcone kwestyi 
„su rtaxe“ na cukier. Reprezentowane były mini­
sterstw a: spraw  zagranicznych, rolnictwa i spraw 
wewnętrznych. Uchwalono nader ostrą rezolucyę, 
wzywającą do natychmiastowego zwołania rady 
państwa, celem zaprotestowania przeciw „sur- 
ta x e“ , oraz z wezwaniem do reprezentantów  ro l­
nictwa w radzie państwa, aby dążyli do u w o l ­
n i e n i a  A u s t r y i  od  w s p ó l n o ś c i  e k o n o ­
m i c z n e j  z W ę g r a m i .

Związek spółek rolniczych w Styryi, obradu­
jący onegdaj w Gracu, oświadczył się również 
za zupełnym r o z d z i a ł e m  e k o n o m i c z n y m  
A ustryi od W ęgier.

Przesilenie na Węgrzech wchodzi w stadyum  
now ych kom binacyj. Oto po niezliczonych au- 
dyencyach, k tó re  sypały  się codziennie, ja k  z 
rogu obfitości, pow ierzyć m a cesarz, ja k  dono­
szą, u tw orzen ie  nowego gab inetu  p. L u k a c s o w i .  
Ma on w ypracow ać p ro g ram , zaw iera jący  u stęp ­
stw a w spraw ie w ojskow ej, n i e  w i ę k s z e  je ­
dnak  od ty c h . jak ie  ofiarow yw ał opozycyi Kolo- 
m an S z e l l .

J a k  u trzy m u ją  p. L  u k  a  c s zam ierza podobno 
p rzedstaw ić opozycyi następ u jące  u stępstw a: p rze­
n iesien ie  oficerów w ęgiersk ich  do w ęgiersk ich  pu ł­
ków, w yk ładan ie  w szkołach w ojskow ych n iek tó ­
ry ch  przedm iotów  w języku  w ęgierskim , u rzędo­
w anie w tym że języku  w  sądach  w ojskow ych, 
założenie w jednem  z m iast w yższej szkoły dla 
oficerów, w k tó re j przedm ioty  w ykładane będą 
przew ażnie w w ęgierskim  języku ; w ładze w ojsko­
we obow iązane są  z rządow em i w ładzam i w ęgier- 
skiem i porozum iew ać się po w ę g ie rsk u , pułki o- 
trzy m ają  chorągw ie o barw ach  w ęgiersk ich . O 
w ęgiersk iej kom endzie n iem a mowy w konce- 
syach, jak ie  p. L ukacs zam ierza poczynić opo­
zycyi.

T ak  brzm ią doniesienia z B udapesztu , w ym a­
gające  oczyw iście jeszcze potw ierdzen ia . D onoszą 
zarazem , iż w edle pow szechnego m niem ania mi- 
sya p. L u k a c s a  rów nież n ie  m a widoków po­
w odzenia.

Pierwsze zwycięstwo socyalistów w Nor­
wegii. P rz y  w yborach do sto rth in g u  (parlam en tu ) 
norw eskiego, socyaliści, k tó rzy  dotąd n ie mieli 
tam  an i jednego p rzedstaw iciela , zdobyli trz y  
m andaty . N ajdonioślejszą s tro n ą  tego zw ycięstw a 
je s t fak t, że idea socyalistyczna zw yciężyła na  
n a jda lsze j północy N orw egii, w  pasie polarnym , 
gdzie n a  k ilom tr kw adratow y przypada m niej 
w ięcej około 3 m ieszkańców . D ecydujący w pływ 
n a  w ybór posłów socyalistycznych w yw arli b ie­
dni rybacy , w ystaw ien i n a  ciągłe i n iebezpie­
czne w alk i z potężnym  żywiołem m orskim  i na  
n iem niej niebezpieczny w yzysk ze stro n y  kosmo­
politycznych spekulantów .

Jaures o Alzacyi i Lotaryngii. Z nany  poseł
so c ja lis ty czn y  Ja u re s  w ypow iedział n iedaw no W 
jednem  z pism  tu lusk ich  następu jące  m yśli o n a ­
leżących do Niemiec prow incyach z fran cu sk ą  lu ­
dnością i k u ltu rą :

„ ...A lzacya-L o taryng ia  pow inna w  Niemczech 
dom agać się tak iego  system u swobód i koncesyj i 
k tó ryby  zniósł albo zneu tra lizow ał sku tk i prze­
mocy i zaw ojow ania. J u ż  te ra z  k ra j te n  może 
żądać trzech  rzeczy, k tó re  w praw dzie nie w pły­
n ą  n a  zm ianę g ran ic  państw ow ych, a le  u lżą  je* 
go życie i p raw nopolityczne położenie. P rzede- 
w szystk iem  może żądać, aby  zam iast prow incji) 
pozostającej pod bezpośrednim  zarządem  cesarza, 
u tw orzono tam , n a  zasadzie  politycznego praW» 
N iem iec, autonom iczne państw o n a  w zór B aw » ' 
ry i i Saksonii, k tó reby  miało swoich przedstaw i­
cieli w  radz ie  zw iązkow ej R zeszy. N astępn ie  p ° ' 
w inien  pracow ać nad  usunięciem  okropnej możli' 
wości, spow odow anej przez aneksyę , że n a  wT  
padek  w ojny francnsko-niem ieckiej synow ie A l­
zacyi zm uszeni będą podnosić oręż przeciw k0 
F ran cy i. Jeże li są  w E uropie Indzie, k tó rzy  n a j ' 
bardziej bezpośrednio za in te resow an i są  w urzg)

Najtańszy skład
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czywistnieniu polityki międzynarodowych sądów 
rozjemczych, powszechnego pokoju, jednoczesne­
go rozbrojenia i zjednoczenia państw  zachodniej 
i środkowej Europy w pokojową federacyę, to są 
nimi przedewszystkiem mieszkańcy Alzacyi i Lo­
taryngii, których wojna musiałaby ugodzić w sa­
mo serce. Nareszcie mogą i powinni oni doma­
gać się, ażeby w szkołach i uniw ersytetach k ra­
jowych więcej miejsca udzielono kulturze fran ­
cuskiej.

...Nie drogą bezczynnego protestu, lecz czyn- 
nem współdziałaniem z całością politycznego i 
społecznego ruchu nowoczesnej demokracyi, obro­
ni A lzacja L otaryngia swoją indywidualność, roz­
winie swoje tradycye i rozszerzy wpływ francu­
skiej rewolucyi na Europę środkową.

Głęboko sięgająca praca dokonywa się w Niem­
czech. Trzy miliony głosów socyalistycznyeh, 
jakkolwiek jeszcze nie w strząsnęły cesarstwem, 
ale wskazały już konieczność nowego układu sto­
sunków w duchu polityki demokratycznej, poli­
tyki reform socyalnych, powszechnego pokoju i 
stopniowego rozbrojenia. Już w Saksonii, którą 
niedawno dopiero pozbawiono praw a wyborczego, 
naw et sfery rządzące, przerażone socjalistycznym  
protestem ludu, pojmują, że trzeba będzie otwo­
rzyć dla proletaryatu podwoje sejmu. Już w Pru- 
siech pojmują najlepsi z pośród liberałów, że 
trzeba będzie się połączyć z socjalistam i, żeby 
kres położyć panowaniu reakcyi w sejmie. P a ń ­
stwo coraz bardziej zniewolone będzie liczyć się 
z w zrastającą mniejszością, która wkrótce stać 
się może większością. Niech więc Alzacya-Lota- 
ryngia, w łaśnie w interesie swojej wolności i 
godności, przyłączy się do tego ruchu i w ystąpi 
z o wemi żądaniami, które bez nowej wojny i 
i przewrotu europejskiego mogą być urzeczywi­
stnione przez demokracyę niemiecką.

Choroby wśród górników, '
W  ostatnich czasach sta ła się głośną t. zw. 

„now a“ choroba, szerząca się wśród górników 
głównie w W estfalii i prowincyi nadreńskiej, a 
pojawiająca się tu  i owdzie już i w kopalniach 
czeskich. Wobec tego, że nie jest wykluczone 
pojawienie się jej u nas, należy bliżej poznać 
jej istotę, a zarazem i środki, mogące zapobiedz 
masowemu je j szerzeniu się.

Chorobę tę wywołuje pasorzyt, zwany tęgoryj- 
cem dwunastnicy (Anchylostomum duodenale). Nie 
je s t ona wcale „now ą“ chorobą, bo już oddawna 
znaną jest w krajach południowych. Ten sam 
pasorzyt oddawna znaleziony został i ogólnie 
przyjęty za przyczynę tak  zwanej egipskiej błę­
dnicy (szerzącej się w Afryce), wśród włoskich 
robotników również szerzy się już oddawna. 
Z W łoch przeniesiona została przy budowie tu ­
nelu św. G otharda do Szwajcaryi, a stam tąd roz­
powszechniła się we Francyi, Belgii, Holandyi 
i w Niemczech. Szerzy się niemal wyłącznie 
wśród robotników, zajętych w kopalniach i ce­
gielniach.

Tęgoryjec dwunastnicy, który ją  wywołuje, 
gnieździ się w kiszkach cienkich, głównie w gór­
nych ich częściach (w dwunastnicy). Je s t to o- 
krągły mały robak — samiec wielkości 6 — 10 
milimetrów, samica 18 milimetrów —  posiadający 
otwór ustny w postaci dzwonu; na górnym brzegu 
tego otworu są usadowione 2 małe, a na dolnym 
4  większe, silne, pokręcone wyrostki, zapomocą 
których pasorzyt przebija błonę śluzową kiszki, 
przymocowuje się i wyssysa, jak  pijawka, krew. 
W  organizmie ludzkim można znaleźć do 8000 
takich pasorzytów. Wobec tej kolosalnej ilości 
łatwo zrozumiałem jest, wiele krwi tracić musi 
organizm, zakażony pasorzytami. Rozmnaża się 
drogą płciową, przyczem ja ja  rozw ijają się po 
wydaleniu z organizmu wraz z kałem, jeśli t r a ­
fiają na odpowiednie w arunki (tem peratura po­
wyżej 0, wilgoć). Niewykształcone larwy są bez­
płciowe, w organizmie ludzkim nie mogą rozmna­
żać się do stopnia dojrzałości płciowej i zdolności 
rozmnażania się. Rozwijają się więc poza orga­
nizmem, dostają się doń albo z wodą, albo z po­
karmami, na które przechodzą z rąk, zanieczy­
szczonych kałem lub ziemią.

W targnąw szy w ten lub inny sposób do or­
ganizmu, dopiero po 5 do 6 tygodniach wywo­
łują objawy chorobowe.

Obraz choroby je st bardzo podobny do obrazu 
t. zw. anemii złośliwej, postępującej. Organizm 
Wysysany je st formalnie ze krwi, stracić może 
bardzo znaczne ilości je j, przytem ilość ciałek 
czerwonych i barw ika krwi może dojść do jednej 
Piątej części normalnej ilości. Obok u tra ty  krwi 
następują zmiany w samych ciałkach czerwo­
nych, są one schorzałe, niezdolne do odpowie­
dniego odżywiania. Chory, pozbawiony ustaw i­
a n ie  krwi, popada w stan ogólnego wynędznie­
nia. Towarzyszy temu wychudzenie, trupia bla­
dość powłok, upadek sił; oddech staje się szybki, 
krótki, następuje bicie serca, silne pocenie się. 
^  przypadkach ciężkich pojawiają się obrzęki 
na całem ciele, a  w jamach ciała zbiera się 
Piyn. Obok tego, wskutek znacznej anemii mó- 
zSn, chorzy cierpią już nietylko na zawroty gło- 
wyi szum w uszach, lecz nie mogą pozostawać 
^  pozycyi stojącej, gdyż znaczniejszy odpływ 
Krwi od mózgu wywołuje zemdlenie. Do tego 
Przyłączyć się mogą krwawienia z nosa, z dzią- 
®ek gdyż naczynia są wiotkie. A petyt upośle-
dz0*ny, pragnienie wzmożone.

Ten ciężki obraz chorobowy spotyka się dziś 
już rzadko. Pochodzi to stąd, że w ostatnich 
czasach badani byw ają w okręgach górniczych 
anemiczni robotnicy i zawczasu, przed wystąpie­
niem groźnych objawów, leczeni. Częstość nato­
m iast zakażeń nietylko się nie zmniejsza, lecz 
w niektórych miejscach — na przykład w Niem­
czech — w zrasta.

Rozpowszechnia się tam nowy sposób zapobie­
gania gromadzeniu się pyłu węglowego przez 
skrapianie wodą kopalń. Masy kałowe, w któ­
rych gnieżdżą się ja ja  i larw y pasożyta, rozrze­
dzają i roznoszą się na znacznej przestrzeni. Za­
każenie więc jest łatw iejsze, lecz równocześnie 
zakażają się chorzy nie wykształconymi, rozwi­
niętymi pasożytami, lecz larwami, niezdolnymi 
do rozmnażania się w organizmie. Częstość więc 
zakażeń rośnie, przebieg choroby staje się łago­
dniejszym.

Co się tyczy sposobu leczenia, to polega on 
na zabiciu pasożyta i wydaleniu go z organizmu. 
Środkiem zabójczo działającym na pasożyta jest 
wyciąg z paproci; stosowany jednak być musi 
w dawkach wielkich (10— 13 gr.), które mogą 
wywołać niekiedy zatrucie organizmu. Aby uni­
knąć tego, w ostatnich czasach otrzymano w sta ­
nie czystym składnik, działający na pasożyta w 
wyciągu z paproci t. zw. Film aron, a nie za tru ­
wający organizmu. Ma zabijać pasożyta po 2 do 
4-krotnem zażyciu. Podaje się następnie środek 
przeczyszczający, aby zabitego pasożyta wydalić 
z organizmu.

Najw ażniejszą je st rzeczą zapobieżenie wcze­
sne rozpowszechnianiu się pasożyta. I  o tem w ła­
dze powinny zawczasu pomyśleć. Chodzi o to, 
aby urządzić odpowiednie ustępy, aby wypróżnie­
nia kałowe były w zamkniętych miejscach, aby 
nie były roznoszone, nie zanieczyszczały wody, 
nie wchodziły w styczność z rękam i pracujących. 
Następnie chodzi u dostarczenie czystej wodo­
ciągowej wody do picia. Jeśli to jest niemożli­
we, należy pić wodę przegotowaną. W reszcie 
dbać należy o czystość rąk ; przynajmniej przed 
spożyciem pokarmów należy je  umyć, aby paso­
żyty nie przeszły na pokarmy i tą  drogą nie 
dostały się do organizmu. W reszcie —  jeżeli 
już zakażenie nastąpi — należy wcześnie roz­
poczynać leczenie. I  tu  niezbędne są częste ba­
dania robotników, zwłaszcza anemicznych. Sami 
robotnicy, nie wiedząc o grożącem im niebez­
pieczeństwie, a obawiając się u tra ty  możności 
zarabiania i żywienia rodziny, nie są w stanie 
w odpowiednim czasie zgłosić się do lekarza. 
Rzeczą odpowiednich władz jest zarządzenie sy­
stematycznych badań, rzeczą również odpowie­
dnich władz je s t dostarczenie choremu robotni­
kowi środków na wyżywienie rodzin, aby lecze­
nie się od groźnej choroby nie było równocze­
śnie przyczyną nędzy i nowych chorób w rodzi­
nach chorych. O tem wszystkiem należy zawczasu 
pomyśleć.

Z C i e p l i c - S c h o n a u  donoszą, że wskutek 
pojedynczych wypadków objawienia się tej s tra ­
sznej zarazy między górnikami mosteckiego za­
głębia węgla brunatnego (północno-zachodnie Cze­
chy) urząd górniczy rewirowy w Mostach wydał 
szczegółowe rozporządzenie do zarządów kopalń, 
mające na celu zapobieżenie dalszemu szerzeniu 
się tej zarazy.

Międzynarodowy kongres dla hygieny ludowej, 
obradujący obecnie w Brukseli, omawiał na swem 
posiedzeniu dnia 3 b. m. c h o r o b ę  r o b a k ó w  
u g ó r n i k ó w  i uchwalił, że dla zapobieżenia 
strasznym  niebezpieczeństwom te j choroby, powin­
ni wszyscy górnicy być poddani ścisłym bada­
niom lekarskim i że ewentualnie należałoby za­
prowadzić obowiązek zgłaszania te j choroby przez 
lekarzy, tak, jak  istnieje obowiązek zgłaszania 
innych chorób zaraźliwych. Koszta, jakieby spo­
wodowało lekarskie badanie górników, powinny 
pokrywać gminy, tak , jak" to już w Anglii za­
prowadzono.

M A ŁY  F E L IE T O N ,
KOŃ I P IES.

W  skwarze znojnym, słonecznym, po piaszczystej
[drodze

W lokła wóz ciężki chuderlawa Szkapa.
P ianą  cała pokryta, zmordowana srodze, 

Pomimo sapa,
Resztek sił dobywa.

Tak ledwo idąc, nagle nieszczęliwa,
Rada nierada,

Upada.
Skoczył człek z fury,
A tuż za nim pies.
•„Bodajeś zczezł!“ ...

Chłop krzyczy. Chwyta Konia za uszy i dźwiga
[do góry.

Próżno wierzga niebożę,
Próżno rwie się i stęka — trudno, powstać nie

[może.
W ięc człek po łbie się drapie i bezradny, choć

[w gniewie, 
Klnie, wymyśla; sam nie wie,

Co począć. Aż tu  szkapie przed oczy 
Wyskoczy 

Pies. —  „Ty leniu, darmozjadzie!
Ty bezczelny próżniaku!... W  biały dzień to się

[kładzie!...

Dalej mi do roboty!
Masz, czy nie masz ochoty — 
W szystko jedno!... Bez pracy 
Mogą tylko żyć ptacy!

Czekaj, z tego lenistwa już ja  cię wyleczę!“ 
A kiedy P ies tak  łaje,
Konisko pełne trwogi,

Po daremnych wysiłkach nareszcie powstaje 
I  znów się wlecze.
Kruczek panu do nogi 
Ł asi się, chwostem kiwa,
Człek po kudłach go gładzi:
—  „Dobra psina, poczciwa,
Chodź, pan cię na wóz wsadzi “ .

W lazł Kruczek między paki, drzemie, a jeszcze
[mruczy:

— „Kiedyż się to —  to bydło pracować nauczy?!“ ...

SĄD.
Płacząc i jęcząc, pani Królikowa 
Zaniosła skargę do sądu na Kota.

- „Biedne me serce, biedna moja głowa! 
Synka mi porwał i zdusił niecnota"...

Komplet sędziowski czemprędzej zasiada: 
P rezydent Niedźwiedź, Ryś, Szakal, dwa W ilki... 
I  rozpoczyna się uczona rada,
Jak  zbrodnię nazwać, by nie wpaść w omyłki. 
Tymczasem Żbika do Kota wysłano,
Corpus delicti zabrać nakazano 
I  przed sędziowskie dostarczyć oblicza. 
Lis-prokurator powstał i wylicza 
Szczegółów zbrodni litanię całą. —
Powrócił woźny; zduszonego ciało 
Pokazał sędziom. —  W stali, obwąchali 
I  warcząc, zęby sobie pokazali.
L'ecz Niedźwiedź mruknął i cała gromada 
Ogony wtula, na swycn miejscach siada. 
W ówczas Miś powstał i pełen godności,
Ogłasza wyrok:

„W  imieniu Lwiej Mości 
Ofiarę zbrodni sąd sobie zatrzyma;
A choć Kot uciekł, czyli —  sprawcy niema, 
Lecz infamisem ten się odtąd zowie,
Kto doń dwa słowa kiedykolwiek powie11.
W śród publiczności nagle ryknie Krowa: 
„Jestem  też m atką: dajcie przyjść do słowa. 
Niedużo mówiąc, podać się ośmielę,
Że mi W ilk-sędzia zjadł niedawno cielę"... 
P rezes podumał, wkońcu rzekł do matki:
„To co innego —  to były podatki".

(„Bajki“ Benedykta Hertza).

Z ogórkowej polityki wszechpolskiej.
Na skutek wspólnej petycyi, opatrzonej 

dwoma tysiącami podpisów wysoce rozgorą­
czkowanych prenumeratorów Zamarstynowa 
i Łyczakowa, zdecydował się wreszcie Dy- 
ktatoryat Słowa Przepolskiego wysłać do Ja­
ponii nadzwyczajnego uwierzytelnionego swe­
go posła Wład. Megalomonomana Stadnickie­
go. Sprawiono mu przepyszne ubranie kontu­
szowe, czapę z wysoką czaplą kitą, karabelę, 
armatę, arabskiego bachmata, kuferek angiel­
ski, Baedekera na Azyę, cztery pary kalo- 
szów, żółty parasol na słońce i deszcz, ol­
brzymi portfel i tekę, dodano dla asysty 
dwóch krzepkich Sokołów-druhów i uroczyście 
odprowadzono na kolej.

W rok potem dostojny dyplomata z całym 
dworem stanął nietknięty i zdrów na ciele 
w Titipu, a po jakimś czasie uzyskał posłu­
chanie u markiza Ito i u samego Mikada. 
Wszędzie wywoływał wprost wstrząsające 
wrażenie, a owocem jego dyplomatycznych 
zabiegów było pozwolenie na formowanie le­
gionów. W jednej tedy uczęszczanej herba­
ciarni otworzył genialny Stadnicki biuro asem- 
terunkowe, że jednak postanowił zarezerwo­
wać dla siebie generalne dowództwo japoń­
skich legionów, przeto był cokolwiek wybre­
dnym i kapryśnym w doborze ludzi i nie 
przyjmował wyższych nad 1 metr 2 dcm., aby 
żaden żołnierz nie mógł wywyższać się nad 
swego generalissimusa. Dlatego i pobór szedł 
cokolwiek powoli i dopiero po upływie roku 
stanął w komplecie pułk z dwóch tysięcy lu­
dzi, uzbrojony groźnie od stóp do głów w re- 
petierki systemu Watercloseta, proch bezdy­
mny i płaszcze nieprzemakalne. Ale oto sta­
nął niezrównany pan Gizbert wobec proble­
matu, co z tym pułkiem zrobić. Uzyskał zno­
wu posłuchanie u Mikada i u markiza Ito i 
u innych dyplomatów, ale ci nie umieli mu 
nic doradzić, a po coraz natarczywszych i nie­
cierpliwszych jego nagabywaniach, umieszczo­
no jego portret wraz z długim opisem jego 
przewlekłej choroby umysłowej w miesięczni­
ku Towarzystwa lekarskiego w Tokio. Ale 
pułk egzystował, z Europy ze Skarbu naro­
dowego przychodziły na utrzymanie legionu 
pieniądze, a tylko Dyktatoryat ze Lwowa 
ociągał się z rozkazem marszu Stadnickiego 
na Petersburg. Feldmarszałek pan Gizbert 
był wściekły, nie chcąc tracić czasu pisywał 
mnóstwo artykułów do japońskich gazet o 
wyodrębnieniu wulkanu Fudżijama, o wyod­
rębnieniu Kamczatki ze Sybiru, Sybiru z Ro­
syi, Rosyi z Azyi, Azyi ze świata, świata z 
mózgu ludzkiego, mózgu z głowy; a tymcza­
sem pułk się ćwiczył i manewrował, lecz 
i tak z braku zajęcia popadał w karygodne

rozluźnienie obyczajów i karności, w gnu­
śność...

I trzeba było chyba szczęśliwego trafu, że 
dowiedział się o legionie Stadnickiego król 
Sahary, Max Lebaudy. Nawiązano szczęśli­
wie korespondencye i rokowania, wreszcie 
na kilku okrętach dostawiono cały pułk ja­
poński z jenerałem w kontuszu na Saharę. 
Król Max I i jenerał-feldmarszałek Gizbert 
Stadnicki uścisnęli się jak gorąco, że mróz 
przeszedł po kościach dyplomatów mocarstw 
rozbiorowych. Aby stworzyć trój przymierze, 
uchwalono zaangażować na Saharę jeszcze 
księcia Monaco i z nim na spółkę zatrząść 
koncertem europejskim. I wszystko by było 
szło jak po maśle, bezgraniczna bezsilność 
Prus i Rosyi ujawniła się jak na dłoni, Ru- 
sini spokornieli jak barany, socyalistów nie 
było już ani na lekarstwo, gdyby nie ta fa­
talna kołowacizna umysłowa generała legio­
nów japońskich. Ni stąd ni zowąd zapropo­
nował pan Studnicki kategorycznie księciu 
Monaco wyodrębnienie salonu gry z Monte 
Carlo a Lebaudemu, królowi Sahary, wyodrę­
bnienie piasku z pustyni. Wskutek czego w 
krótkim czasie trójprzymierze Monaco-Sahar- 
sko-japońskie zaczęło się chwiać, a po nieu­
stannych nagabywaniach p. Gizbert Stadni­
ckiego, jego portret wraz z długim opisem 
jego przewlekłej choroby umysłowej umie­
szczono w miesięczniku towarzystwa lekar­
skiego w Timbuktu.

Max, król Sahary, z czasem wrócił do 
Moulin-rouge paryskiego, książę Monaco od­
jechał na jachcie na Jamajkę, a legion ja­
poński Stadnickiego w komplecie został zaan­
gażowany przez uwierzytelnionego reprezen­
tanta mocarstwa: Barnum and Bayley. Feld­
marszałek bez armii, ale zawsze z teką, wró­
cił do Lwowa. I dopiero wtedy ukazał się 
trzeci jego portret wraz z długim opisem 
przewlekłej choroby umysłowej w organie 
Towarzystwa lekarskiego w... Krakowie.

(„Liberum veto“).

Już opuściła prasę:

„LATARNIA"
Misye socyalistyczne dla ludu roboczego. 

Nr. 7. WRZESIEŃ 1903. Rok III.

Em ancypacya ko b ie t.
Napisała dr Felicya Nossig.

Cena 3 ct. (6 h) — z przesyłką 4 ct. (8 h).
Do nabycia w administracyi „Latarni", 

Kraków, Sławkowska 29.

KRONIKA.
Kalendarzyk historyczny. 6 września. 1460. Zało­

żenie uniw ersytetu w Bazylei. — 1568. Campanella, 
komunistyczny filozof, urodził się — 1757. Lafayette 
urodził się. — 1868. Międzynarodowy kongres robo­
tników w" Brukseli. — 1901. Zamach na prezydenta 
Stanów Zjednoczonych Mac Kinleya w Buffalo.

Teatr miejski w Krakowie.
Niedziela: „Kościuszko pod Racławicam i", obraz 

hist. w 7 odsłonach nap. A. W. Lasota.
Poniedziałek: „Konfederaci Barscy". — „W arsza­

w ianka".
W torek: „Obrona Częstochowy", dram at histor. w 

5 aktach, 7 odsł. z prologiem Ju liana  z Poradowa.

Wije się biedny „Czas". Aczkolwiek w długo­
letniej służbie przyzwyczaił się „Czas" do „po­
ważnego i rozważnego" przemilczania wielu rze­
czy, jaśnie panom niewygodnych, to przecie, za­
awansowawszy obecnie na organ namiestnikowski, 
nie odrazu się połapał, iż należy jeszcze oglę­
dniej parę z ust puszczać i jak  to „Narodówka" 
robiła, raczej zgiełk wszczynać pod tytułem: 
„Anglia piwem za tru ta!"  lub „K anał N icaragua 
niemożliwy!", niż dotykać się spraw krajowych. 
Bo te  sprawy tak  owrzodziałe, że n ieraz n a j­
lżejsze dotknięcie może wycisnąć z nich wydzie­
linę, k tórej istnienie w interesie „władzy" ukry­
wać należało.

W  ostatniej dobie wypaplał „Czas" dwie 
rzeczy, których ujawnienie w piśmie podwła- 
dnem wywołało pod kawkami niewątpliwie gry­
mas niezadowolenia: jedną, iż za teren  do ma­
newrów w krakowskiem wybrano okolicę, w której 
znajdują się gminy, ciężko dotknięte powodzią, 
drugą, jeszcze bardziej „niepożądaną", iż w bo- 
cheńskiem, gdzie wiele gruntów  dotąd nie obeschło 
starostwo, opierając się na reskrypcie krajowej 
dyrekcyi skarbu nie na żarty  śrubuje podatki... 
„Czas" posunął swoją nieoględność i niedyskrecyę 
do tego stopnia, iż podał tekst owego reskryptu, 
grożącego egzekutorem, fantowaniem, odsetkami 
zwłoki —  słowem całym aparatem  to rtu r fiskal­
nych. Ironia losu chciała, że wówczas właśnie 
hrabia nam iestnik łaskawie upewniał deputacyę 
komitetu ratunkowego kółek rolniczych, iż wszy­
stko będzie dobrze, że powodzianom włos z głowy 
na rachunek bieżących, czy zaległych podatków 
nie s p a d n i e . . . __________________

Specyalny skład I  I  &  I  I  I — |  B i l'aissf IjNNI OLEUM do wykładania lo­
kali, Dywany, Cho­

dniki, Dywaniki 
przed umywalnie

WIEDEŃ, BUDAPESZT, PRAGA, BERNO, LWÓW, MOR. OSTRAWA.
CERATA

do obijania mebl, 
(Tischlaufer), fartu ­
szki damskie i dla 
dziec i, Prześciera­

dła gumowe.

Specyalny skład

Kraków, Szewska I.
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Pismo, które powinno stw arzać harm onijny 
akom paniament dla wysokich tonów, płynących 
z n st namiestniczych, w miejscu najpatetyczniej- 
szem zgrzytem je przygłusza. Horendum!

Musiała zatem redakcya „Czasu“ otrzymać za­
służone połajanie, gdyż w numerze piątkowym 
w yjaśnia, że co do wieści z bocheńskiego zaszło... 
„ nieporozumienie “ . Nieporozumienie nieco dzi­
wnej natury; gdyż, jak  się te raz  niby okazuje, 
starostwo właśnie poleciło wstrzym anie wszelkich 
egzekucyj i zarządziło tę  ulgę właśnie w skutek 
rozporządzenia krajow ej dyrekcyi skarbu.

„Czas“ nazywa to wyjaśnienie „pouczającem“ . 
Je s t ono nim zaiste, gdyż poucza, że 1. reda- 
ktorowie „ Czasu “ są tak  ociężałego umysłu, iż 
dotąd nie zoryentowali się w nowej sytuacyi, 
jak ą  awans ich chlebodawcy z pod baranów — 
pod kawki spowodował; 2. że albo nieprawdziwą 
je s t obecnie uspokajająca wersya, k tórą „Czas“ 
przytacza, albo pismo to korzysta ze współpraco- 
wnictwa ludzi tak  przedziwnie ograniczonych, 
iż mając w ręku cyrkularz, zapowiadający ulgi, 
pojęli go — jako groźbę egzekucyi! W reszcie 
ewentualność trzecia, że powodzianom rozsyła się 
do wyboru dwa rodzaje cyrkularzy — jeden na 
różowo, drugi na czarno zredagowany.

Tylko, że na ten  drugi nie byłoby odbiorców. 
„Przedłużenie służby wojskowej, a sytua- 

cya polityczna w Austro-Węgrzech", brzmi
porządek dzienny zgromadzenia ludowego, które 
zwołuje l w o w s k i  kom itet party i socyalno de­
m okratycznej na poniedziałek 7 b. m. godz. 1/28 
wieczorem do sali tea tru  rozmaitości.

Żółwi pośpiech urzędu telegraficznego w 
Wieliczce cieszy się już zasłużoną sławą. Tele­
gram o śmierci robotnika P u d l i k a  w koksowni 
w Łazach, nadany o godzinie 11 minut 10 w po­
łudnie dnia 25 sierpnia, doręczył ten urząd jego 
rodzicom w Gorzkowicach, odległych o 5 kwa­
dransów drogi pieszej od W ieliczki, w t r z y  d n i  
p ó ź n i e j !  Bez komentarzy!... Prosim y tylko o 
wpisanie sobie do pam iętnika...

Tyfus plamisty w Galicyi. Od dnia 25 do 
31 sierpnia br. doniesiono o następujących wy­
padkach tyfusu plamistego: powiat Jarosław  (Kar- 
czmarne ad Zaradawa) 4, pow. Kamionka (Ni- 
wice) 5, pow. Podhajce (Sokołów) 1, pow. P rze­
worsk (Przeworsk) 1, pow. Trembowla (Laskowce) 
3, pow. Zaleszczyki (Chmielowa) 1, pow. Złoczów 
(Ożydów i Sasów) 2, razem więc w całym kraju  
17 nowych wypadków.

Tyfus plam isty pojawił się również na Buko­
winie, gdzie skonstatowano 5 wypadków w W o­
łowcu (WolloweU) i w Morawie, gdzie wykryto 
1 wypadek te j choroby w Husowicach.

Śmierć pod kołami pociągu. W e wtorek
wieczorem przy rampie niedaleko stacyi kolejo­
wej w Ciężkowicach pociąg osobowy, dążący z 
Nowego Sącza do Tarnowa, przejechał przecho­
dzącą przez tor dwudziestokilkoletnią kobietę, 
nieznajomą z nazwiska. Pociąg zmiażdżył n ie­
szczęśliwej czaszkę i odciął nogi i ręce.

Pożary W Galicyi. W e wsi Nowosiółki pod 
Przemyślem wybuchł w tych dniach groźny po­
żar, który obrócił w perzynę 8 domów wraz z za­
budowaniami gospodarskiemu- i zapasami zboża. 
Szkoda wynosi około 100.000 K. Ogień powstał 
prawdopodobnie wskutek nieostrożnego palenia 
papierosów przez dzieci.

Z S o k a l a  donoszą, iż w Mycowie pożar zn i­
szczył 13 zagród chłopskich. Szkoda wynosi 
40 .000  K.

Teatrzyk dla młodzieży. Celem przysporze­
nia funduszów grupie U niwersytetu ludowego w 
Ottynii, urządzili uczniowie z fabryki maszyn 
B red ta w lokalu stowarzyszenia robotniozego 
przedstawienie dla młodzieży. Odegrano sztuczki: 
„Kto kocha, ten  karci" i „Powrót ta ty “ . L icz­
nie zebrana publiczność gorąco oklaskiwała dziel­
ny dorost socyalistyczny. P rzykład O ttynii po­
winien zachęcić i inne organizacye do przygar­
n iania młodzieży robotniczej.

Otrucie się grzybami. Donoszą z Brodów, iż 
onegdaj zm arł tam  już i ojciec rodziny Pako- 
rzewskich, k tóra przed kilku dniami otruła się 
grzybami. Razem więc umarło już 6 członków 
rodziny. Pozostało tylko 2 nieletnich chłopców 
w raz ze staruszką babką. Tragiczne to zajście 
wywołało w całem mieście ogromne wrażenie.

Z pobojowiska pracy. Nowa litania wypad­
ków z Górnego Ślązka: Na szybie Aleksandra 
w kopalni L aury  spadające węgle zmiażdżyły nie 
do poznania górnika Józefa Porodiszcza.

Na kopalni „Błogosławieństwo Boże“ robotnik 
Franciszek F ig u ra  z czarnoleskiej kolonii, p ra­
cujący na wierzchu, odniósł ciężkie okaleczenia 
na głowie, tak , że trzeba go było umieścić w 
lazarecie.

W  szybie Jerzego na kopalni Królowej L u ­
dwiki w Zabrzu przygniotła szala z węglami 
górnika Ja n a  W iteka. Odwieziono go do lazaretu.

Na kopalni „Szczęście Ludw ika" przysypały 
węgle górnika Ja n a  G intnera i złamały mu kość 
pacierzową. Odwieziono go do lazaretu.

Węgierska sprawiedliwość. Z powodu prze- 
tłómaczonego z jakiejś rumuńskiej gazety dość 
ostrego artykułu, wymierzonego przeciw zacho­
w aniu się rządu węgierskiego względem mniej­
szości narodowych, wytoczono swego czasu pro­
ces prasowy niemieckiej gazecie „K ronstadter Zei- 
tung", wychodzącej w Siedmiogrodzie. W brew 
węgierskiej ustawie prasowej, podług której od­
powiedzialnym sądownie może być tylko a l b o  
redaktor, a l b o  autor, a l b o  wreszcie wydawca, 
oskarżono tym razem wszystkie trzy  osoby. R e­
daktor i autor, a raczej tłómacz artykułu, który 
zresztą ukazał się w niejednem piśmie madziar-

skiem, skazani zostali k a ż d y  n a  6 m i e s i ę c y  
w i ę z i e n i a  i 1000 k o r o n  k a r y  p i e n i ę ż n e j ;  
trzeci wreszcie oskarżony, poseł K o r o d y ,  który 
pozwany został przed sąd jedynie dlatego, żen a  
prośbę wydawcy poczynił w inkryminowanym ar­
tykule kilka zmian i, co ciekawsze, zmian łago­
dzących, s k a z a n y  z o s t a ł  n a  r o k  w i ę z i e ­
n i a  i 2000 K  k a r y .  W niesione przez zasądzo­
nych zażalenie nieważności zostało przez kuryę 
królewską odrzucone, i wyrok sądu przysięgłych 
zatwierdzony. W  toku sprawy ujawniło się, że 
w protokóle’ sądu przysięgłych naw et w najw a­
żniejszych zarysach nie były oddane ani mowa 
prokuratora, ani mowy obrończe. Isto ta  sprawy 
pozostała w ten  sposób tajem nicą. O fakcie tym 
zawiadomił poseł Korody prezesa ministrów hr. 
Khuen-Hederwarego i m inistra sprawiedliwości 
dr. Plosza z wyjaśnieniem, że czyni to jedynie 
w tym celu, ażeby rząd wiedział, jak  sądy po­
stępują z węgierskiemi obywatelami niewęgier- 
skiej narodowości.

Procesy o obrazę majestatu w Niemczech.
W  Niemczech znowu zaczął się kurs procesów
0 zbrodnie „obrazy m ajestatu". Po niedawnem 
uwięzieniu redaktora „Yorwarts’u “ mamy świeżo 
do zanotowania następujące fakty. Socyalistyczne 
gazety „Leipziger Yolkszeitung" i „Altenburger 
Yolkszeitung" powtórzyły za jakiemś wiedeńskiem 
pismem notatkę o śmierci rzekomego krewnego 
cesarza niemieckiego. W  tem prokuratorya do­
patrzyła się obrazy m ajestatu (?) i odpowiedzialni 
redaktorowie obu gazet, tow. L iittich z Lipska
1 tow. Stellmann z A ltenburga zostali areszto­
wani.

Prócz tego został w tych dniach skazany w 
Kilonii m arynarz wojskowy K r o l l  za obrazę 
m ajestatu, popełnioną w stanie nietrzeźwym, na 
8 miesięcy więzienia. Zbrodnia Krolla polegała 
na tem, że gdy w jakiejś restauracy cisnął swoją 
czapkę na ziemię, a znajomy jego żartobliwie 
mu zwrócił uwagę, że z czapką wojskową, jako 
własnością cesarza, należy obchodzić się delika­
tniej, to Kroll wzburzony użył wyrazu „obraża­
jącego m ajestat".

4000 dzieci w więzieniach rosyjskich.
Towarzystwa dobroczynne, zajmujące się wspie­
raniem skazańców wypuszczonych z więzienia, 
stwierdziły, że w kazam atach więzień rosyjskich 
przebywa około 4000  n i e w i n n y c h  zupełnie 
d z i e c i ,  których rodzice zostali skazani. Ponie­
waż dziećmi temi nie ma się kto zająć, więc 
władze w drodze „łaski" pozlają, aby dzieci 
dzieliły los swych rodziców i zamykają je razem 
z dorosłymi, najbardziej wyuzdanymi zbrodnia­
rzami w kryminale — zam iast oddać je  do ochro­
nek i szkółek...

Dr. Bobkiewicz, lekarz fabryki tytoniu w K ra­
kowie, postępowaniem swojem daje powód do u- 
stawicznych, a  zupełnie słusznych skarg, ze stro­
ny robotnic i robotników w fabryce pracujących. 
P rzed kilku dniami robotnica Marya B a r t k o w ­
s k a ,  czując się chorą udała się do dra K o m o ­
r o w s k i e g o ,  który przypisał jej stosowne lekar­
stwo. Z receptą tą  zwróciła się Bartkowska do 
dra Bobkiewicza z prośbą o potwierdzenie jej, a 
to w tym celu, by fabryka zwróciła je j koszta 
lekarstw a, wynoszące raptem  3 K  52 h.

P . B o b k i e w i c z  prośbie tej wręcz odmówił 
oświadczając, iż na „takie drogie lekarstw a mo­
że sobie tylko hrabina pozwolić". Następnie o- 
świadczył, iż przypisany w recepcie proszek do­
starczy chorej w jednej masie, tak  by chora po­
szczególne dozy sama sobie wydzielała (!). Gdy 
B artkowska lekarstw a tego nie przyjęła, zapro­
wadził ją  dr. Bobkiewicz do inspektora p. K lei­
na, odgrażając się, iż rozmówi się telefonicznie 
z drem Komorowskim, jak  mógł takie drogie le­
karstwo przypisywać.

Inspektor K l e i n  obszedł się z chorą w spo­
sób wprost brutalny. Mianowicie, gdy Bartkow ­
ska, stojąc przed inspektorem, założyła ręce, p. 
inspektor począł do niej krzyczeć: „ Jak  się za­
chowujesz, jak  w karczm ie?" itd. Nie pomogły 
tłumaczenia się Bartkowskiej, iż je s t osłabioną, 
że zatem nie może stać w pozycyi wyprostowa­
nej, jak  żołnierz, p. K l e i n  za „nieprzyzwoite 
zachowanie się" ukarał Bartkowską wydaleniem 
z pracy na 3 dni.

Gdy B artkowska powtórnie zgłaszała się do 
Bobkiewicza z prośbą o potwierdzenie jej re ­
cepty, ten nie tylko prośbie tej zadość nie uczy­
nił, ale w dodatku drwił sobie z chorej, mówiąc 
do niej: „co wam po lekarstw ie, gdy w a m  j u ż  
ż a d n e  l e k a r s t w o  n i e  p o m o ż e "  lub „tyle 
wam pomoże lekarstwo, co umarłemu kadzidło".

P . dr Bobkiewicz widocznie zupełnie lekce­
waży sobie obowiązki, jakie ciężą na nim, jako 
lekarzu.

Dyrekcya fabryki powinna przecież położyć 
koniec tym bezcelowym szykanom, powodującym 
tylko między robotnikami rozgoryczenie.

Śledztwo w sprawie fałszowania srebrnych 
pięcio-koronówek i złotych dwudziesto-koronówek, 
doprowadziło do wykryeia w Krakowie świeżo to­
pionego srebra i środków do pozłacania odlewa­
nych ze srebra, a następnie złoconych 20-koronó- 
wek. W czoraj wieczorem krążyła wieść, że areszto­
wany w tej sprawie Gustaw W eingriin przyznał 
się w areszcie policyjnym do udziału w fałszo­
waniu monet. Sprawa nabierze zapewne szer­
szych rozmiarów, niż początkowo mniemano.

Zaprzeczenie c. k. biura korespondencyj­
nego. W iedeńskie biuro korespondencyjne w de­
peszy z T ryestu zaprzecza wiadomościom o de­
monstracyi żołnierzy przeciw przedłużeniu służby 
wojskowej, w yjaśniając, że „kilkunastu żołnierzy

włóczyło się po restauracyach", a feldwebel chciał 
skontrolować, czy m ają pozwolenie niepowraca- 
nia o godz. 9 do koszar.

Straszny pożar. Z Serajew a donoszą, że u- 
biegłej nocy zgorzało miasto Traw nik, dawniej­
sza stolica Bośni. Ofiarą płomieni padło 500 do­
mów. 3 .0 0 0  ludzi zostało bez dachu. Kilkoro 
ludzi poniosło śmierć. Przyczyna pożaru niewia­
doma. Mówią, że iskra z lokomotywy padła na 
dach i wznieciła pożar. Z Serajew a wysłano od­
dział wojska z namiotami, oraz z żywnością.

Gabryelski (Kraków) kupuje, sprzedaje i 
najmuje— fortepiany, pianina i harmonie — 
krajowe i zagraniczne — nowe i przegrane — 
za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki.

L is ty  z kra ju .
Buczacz, 3 września. 

Zemsta władzy.

S k o n fis k o w a n o !

Gdy ci panowie mieli opuścić nasze mia­
sto (w okolicy odbywają się manewry), za­
żądali od magistratu 25 podwód. Ale że bu­
czacki burmistrz się nie pospieszył wcale —- 
więc o oznaczonej godzinie nie było ani je­
dnej podwody. Żołnierze rzucili się po mie­
ście, aby chwytać konie. Przypadkowo nawi­
nęły się dwie fury, należące do buczackiego 
dworu, które też zabrano. Za chwilę przy­
biegł ekonom i oświadczył, że fur potrzebuje 
do gospodarki — oddano mu je, ale równo­
cześnie przypomniano sobie, że w okolicy 
jest przecie strejkująca wieś Żyżnomierz. I 
chociaż bliższe od Żyżnomierza są wsi: Za- 
zamek, Podzameczek, Gawroniec, Podlesie i 
Trybuchowce, chociaż, aby się do Żyżnomie­
rza dostać, trzeba przejeżdżać przez Zaza- 
mek, nie rozłożono ciężaru na te bliższe wsi, 
nie wzięto ani jednej podwody z wymienio­
nych miejscowości, lecz zmuszono strejkujący 
Żyżnomierz do dostarczenia wszystkich 25 
podwód. Trzeba wiedzieć, że pierwsze cztery 
z wymienionych wsi leżą tuż pod Buczaczem, 
Trybuchowce są odległe o 3 kim., Żyznomierz 
zaś o 5 kim.

T e l e g r a m y

Groźby rozruchów w Budapeszcie?
Budapeszt, 5 września. „Egyetert.es" za­

mieszcza bardzo sensacyjny artykuł, w któ­
rym twierdzi, że wojskowość obawia się wy­
buchu niepokojów w Budapeszcie  i 
że dlatego cała załoga budapeszteńska, która 
miała wyruszyć na manewry, została w mie­
ście zatrzymaną. Wiadomości tej w kołach 
wojskowych zaprzeczają. Mimo to niektóre 
dzienniki powtarzają ją jako pewną.

Węgierskie biuro koresp. tłumaczy, że tyl­
ko z powodu przyjazdu cesarza do Budape­
sztu zatrzymano część załogi.

Przesilenie na Węgrzech.
Budapeszt, 5 września. Cesarz przyjął dzi­

siaj o godzinie 1 w południe ministra skar­
bu Lukacsa na audyencyi. Minister Lukacs 
wyłuszczył szczegółowo powody osobistej na­
tury, jakoteż rzeczowe motywy, które wyma­
gają, aby przy teraźniejszem utworzeniu ga­
binetu nie ref lektowano na jego oso­
bę. Cesarz przyjął do wiadomości te wywody 
ministra skarbu.

Stanowisko Czechów.
- Praga, 5 września. Zgromadzenie posłów 
młodoczeskich uchwaliło jednogłośnie rezolu­
cyę, oświadczającą, że najważniejszym obo­
wiązkiem każdego posła czeskiego jest dążyć 
do obalenia obecnego gabinetu i zmia­
ny systemu państwowego na zasadzie decen- 
tralizacyi.

Dalej uchwalono starać się, aby ostatnie 
rozporządzenie administracyi wojskowej zo­
stało cofnięte, jako wkraczające w prawo 
repr ezentacyi ludu do ustanowienia liczby re­
kruta.

Aresztowanie oficerów serbskich.
Wiedeń, 5 września. Dzienniki donoszą z Bel­

gradu, że ubiegłej nocy aresztowano w Niszu 30 
oficerów. Równocześnie znaleziono dokumenty, z 
których wynika, że wśród serbskich oficerów 
rozpoczęła się akcya przeciw spiskowcom, którzy 
zamordowali króla Aleksandra. Pomiędzy areszto­
wanymi znajduje się kapitan Solović i Nowako- 
vić, oraz porucznik Terić i syn zamordowanego 
pamiętnej nocy m inistra spraw wewnętrznych 
Todorowića. Solović był oficerem ordynansowym 
króla A leksandra. Oficerowie mieli zbierać pod­
pisy, stw ierdzające solidaryzowanie się z nimi 
w żądaniu ukarania morderców, grożąc, że gdy­
by się to nie stało, sami wymierzyliby karę mor­
dercom. Dotąd miało się podpisać na tym cyr- 
kularzu siedmiuset oficerów.

Wiedeń, 5 września. Dzienniki wiedeńskie do­
noszą, że liczba aresztowanych w Niszu oficerów 
wynosi 46. W  jednej z odezw, wydanych przez

oficerów, domagają się ci głosowania całego kor­
pusu oficerskiego nad tem, czy oficerowie, którzy 
brali udział w sprzysiężeniu na życie króla Ale­
ksandra m ają być z wojska wydaleni, czy też 
postawieni przed sąd wojenny. D ruga odezwa za­
znacza, że 68 oficerów ani przed czynem ani 
po czynie nie złożyło szarży oficerskiej, chociaż 
wyszły na jaw  fak ta dowodzące, iż oficerzy za­
mordowali króla z chciwości. Wobec tego ofice­
rowie powinni żądać wobec kró la, ojczyzny 
i św iata wydalenia niegodnych oficerów z armii 
serbskiej, w przeciwnym razie sami to uczynią.

Belgrad, 5 września. Z urzędowego źródła do­
noszą, że dotąd aresztowano około 28 oficerów 
garnizonu w Nisz, inni oficerowie otrzymali areszt 
domowy. Śledztwo jest w toku. Okazało się, że 
wielu oficerów otrzymawszy urlop dla poratowa­
nia zdrowia, zużytkowało na cele agitacyjne w 
innych garnizonach.

Rozwiązanie sobrania bułgarskiego.
Zofia, 5 września. B ułgarska telegraficzna 

agencya donosi, że sobranie zostało rozwiązane.

Walka z klerykalizmem.
Marsylia, 5 września. Biskup Marsylii An- 

drieux wystosował do księży swej dyecezyi 
list pasterski, w którym występuje przeciw 
francuskiemu rządowi.

Paryż, 5 września. Dziennik „Figaro" donosi, 
że w dniu dzisiejszym zastosowaną będzie u sta­
wa o kongregacyach wobec kongracyi 0 0 .  św. 
Ducha, którzy utrzym ują w koloniach liczne do­
my misyjne. Jedynie nie będą zamknięte główny 
klasztor w Paryżu, małe seminaryum w Celille 
i klasztor dla nowicyuszy w Cheyille, które m ają 
autoryzacyę.

Strejk górników.
Barcelona, 5 września. W szyscy górnicy w ko­

palni węgla brunatnego w miejscowości Cuenca 
rozpoczęli strajk .

S K Ł A D K I .
Na fundusz prasowy „Naprzodu" złożyli: Żuławski 

m arki 8*34, BI. Nr. 131 2 '—, Uczony 1’—, Zecerzy 
pracujący przy „Naprzodzie1* 200’—, Mecenas 80’—, 
Za to. że żadna nie chce kokietować z drem Bobkie- 
wiczem 1'—, Heine —-51. Razem 292 K 85 h.

Dla dotkniętych powodzią złożyli: Fass — 40, S. G. 
1’—, X. 1’—. Poprzednio wykazano 112 K 51 h. R a­
zem 114 K 91 h.

Ze stowarzyszeń i zgromadzeń.
K raków. Baczność cholewkarze! Zgromadzenie cho- 

lewkarzów odbędzie się we wtorek dnia 8 b. m. 
o godz. 71/2 wieczorem w lokalu stow. „Postęp**, przy 
ul. Starowiślnej 42.
S towarzyszenie robotników piekarskich w Krakowie 

przeniosło z dniem 1 września b. r. lokal swój 
z domu pod L. 23 do domu pod L. 11 przy ul. Sław­
kowskiej.
L wowskie stowarzyszenie „Praca** przenosi z dniem 

1 września b. r. lokal swój z ulicy Boimów na 
ul. Ormiańską 17, parter, dokąd też wszelkie prze­
syłki — począwszy od 1 września — adresować na­
leży.
W iedeń. W  niedzielę dnia 13 września b. r. odbę­

dzie się w sali „zur Weintraube**, Y„ Schloss- 
gasse 5 o godz. 9 rano zgromadzenie ludowe z po­
rządkiem dziennym: 1) Powszechne prawo głosowa­
nia. 2) Dyskusya. Towarzysze! Robotnicy! Polacy! 
jawcie się licznie. Komitet.
I^onferencya partyjna II. śląskiego okręgu wyborczego

odbędzie się we wtorek 8 września b. r. w Cie­
szynie z następującym  porządkiem dziennym : 1. Spra- 
wozdannie kom itetu wykonawczego okręgowego; 2. 
P rasa; 3. Organizacya i tak tyka; 4. Wnioski. Upra­
sza się organizacye, aby na konferencyę tę wysłały 
tym razem licznych delegatów, albowiem na porządku 
dziennym znajdują się bardzo ważne sprawy. Przy 
punkcie prasa załatwioną musi zostać sprawa z a ło- 
ż e n i ą  p o l s k i e g o  t y g o d n i k a  d l a  Ś l ą s k a ,  zaś 
przy punkcie organizacya. kwestya utworzenia sa­
moistnej organizacyi partyjnej krajowej. Szczególniej 
organizacye w zagłębiu węglowem wzywa się do li­
cznego odesłania konferencyi, albowiem pismo polskie, 
które ma być założone, m a być także organem g ó r ­
n i c z y m .  Konferencya rozpocznie się o godz. 9 rano 
w hotelu „Miasto Cieszyn** p. Bobka, przy ul. Fry- 
deckiej.

Gazeta chłopska i robotnicza

„ P R A W O  L U D U "
organ polskiej partyi socyalno-demokratycznej
wychodzi rok Y III w Krakowie (ul. Sławkowska
1. 29) w pierwszą i trzecią niedzielę każdego 
miesiąca i kosztuje rocznie 2 K, półrocznie 1 K, 

num er pojedynczy 10 h.

NADESŁANE.
(Za ten aział redakcya nie odpowiada.)

ZAKŁAD WODOLECZNICZY
w Krakowie, ul. św. Agnieszki 1, 5, pod kierowni­
ctwem specyalisty do chorób nerwowych dra Kupczyka,
otw arty przez cały rok. — Masaż i elektryzowanie. — 
Zgłoszenia przyjm uje Dr KUPCZYK, ul. Szewska 1, 

od godz. 2—4.

Seminaryum naucz- 
poszukuje l e k c y  i- 
Zgłoszenia przyjmuję 
działins. „Naprzodu

D r J Ó Z E F  D R O B N E K
obrońca w sprawach karnych

w Krakowie, ulica Poselska L. 18, II. piGrP-

C h  11 a Uniw- Jagielloński®
0 4  U L  I l u Ł ź .  udziela lekcyj  język3 

niemieckiego.— W iadom ość: 
111 U ł U  1 11 „Naprzód", Sławkowska 29-



K. Zieliński
mechanik i optyk

w Krakowie, linia A-B nr. 39

poleca swój obficie 
zaopatrzony maga­
zyn wyrobów opty­
cznych i mechani­
cznych. 34

Proszę zażądać |
bezpłatnie z przesyłką pocztową
mój ilustrowany cennik zaopa- 
tizoay przeszło 600 rysunkami 

przedmiotów 
złotych, srebrnych 
oraz zegarków i na­
rządzi muzycznych

Hanns Konrad
Fabryka zegarów 

1 dom eksportowy
Bribt Nr. 470 

(ĆMohy). U6

Nr. 244 K raków , niedziela 6 w rześnia 1903.

Powszechne prawo wyborcze, a kwestyą 
narodowościowa.

3 września odbyło się w W iedniu wielkie zgro­
madzenie ludowe, na którem jeden z wybitniej- 
8zych i najstarszych socyalistów szwajcarskich. 
t°w. Greulich, wszechstronnie wyświetlił sprawę 
niezwykle aktualną i doniosłą dla wszystkich lu­
dów A ustryi. Szwajcarski gość mówił o swojej 
°jczyźnie, wskazując przyczyny, dla których nie 
ma tam, pomimo pstrej mięszaniny językowej, 
ładnych waśni narodowościowych.

Szwajcarya ma wszystkiego 3 ,300 .000  mie­
szkańców. z których ze dwa miliony należą do 
Narodowości niemieckiej, około miliona do fran- 
cQskiej, przeszło 200 .000  do włoskiej, wreszcie 
kilkadziesiąt tysięcy ludności stanowią jeszcze 
Niektóre drobne szczepy, będące szczątkami da- 
tyfto wymarłych ludów. Praw ie we wszystkich 
kantonach, mających określoną narodowościową 
Większość, mieszkają także mniejszości innych ję ­
zyków; a pozatem je st cały szereg kantonów albo 
0kręgów, gdzie ludność rozpada się na dwie albo 
Nawet trzy  i więcej części narodowościowych, li­
czebnie dorównywających sobie. Pomimo jednak 
takich warunków, niema w Szwajcaryi ani śladu 
kwestyi narodowościowej. Skąd to pochodzi? Pły- 
Nie to z dwóch podwalin szwajcarskiego życia 
Politycznego: demokracyi i autonomii. Lud szwaj 
carski przez długie wieki walczył o te dwie naj­

główniejsze zasady wolnościowe i teraz nie po­
zwoliłby żadnej przemocy gwałcić swojej woli. 
Każda jednostka polityczno-adm inistracyjna strze­
że swoich praw  autonomicznych, nie znosząc 
w trącania się władz centralistycznych, mniejszo­
ści nie dają się majoryzować, i to jest właśnie 
podstawą szwajcarskiego federalizmu, czyli syste­
mu kantonalnego. Niegdyś' socyaliści tam tejsi byli 
cen tra lis tam i, ale odstąpili od swego hasła, gdy 
zrozumieli, że w mniejszych ciałach autonomi­
cznych łatw iej jest bronić p raw  wolnościowych, 
niż w wielkim związku państwowym, gdzie nie­
podzielnie panuje biurokratyzm . W  małych je ­
dnostkach autonomicznych mniejszość łatw iej strze­
że swych praw, a specyalnie socyalizm, zwła­
szcza w bardziej posuniętych pod względem kul­
tu ry  okolicach, skuteczniej prowadzi swoją wal­
kę klasową, niż w pstrych konglomeratach spo­
łecznych o najrozm aitszych stopniach rozwoju.

Dla jaskrawego przykładu weźmy w zrastające 
miasteczko B i e l ,  mające około 3 0 .000  mieszkań­
ców, które było początkowo w ybitnie niemieckiem. 
Z rozkwitem fabrykacyi zegarków poczęły na­
pływać tam  znaczne masy robotników francuskich 
z Jury . W skutek tego miasto stało się mięsza- 
nem pod względem językowym, a przecież nie­
nawiści tam niema. Obok szkół niemieckich 
istn ieją już francuskie, zresztą w obu typach 
szkół wprowadzono wykład i drugiego języka. 
Urzędy są dwujęzykowe i t. d. Nawet w wojsku

komenda odbywa się w języku tej narodowości, 
do której należy pułk. A możliwem to wszystko 
się staje dzięki zasadniczym ustawom konstytu­
cyjnym i dzięki całkowicie powszechnemu prawu 
wyborczemu. § 4 konstytucyi stanowi absolutną 
równość wszystkich obywateli, znosząc jakiekol­
wiek poddaństwo i przywileje czy rodowe, czy 
osobiste; § 74 przyznaje prawo wyborcze wszy­
stkim obywatelom, którzy skończyli 20 rok ży­
cia; wreszcie § 75 ustanawia, że wybranym do 
rady narodowej może być każdy posiadający pra­
wo głosu. Ale nie dość na tem. Lud szw ajcar­
ski w ybiera nie tylko przedstawicieli do ciał u- 
stawodawczych i autonomicznych, ale bezpośre­
dnio także rząd centralny, ministrów, adm ini­
stratorów  okręgowych, sędziów, nauczycieli, no- 
taryuszów i t. d. W szyscy, jednem słowem, któ­
rzy m ają jakąkolwiek władzę, m ają ją  z woli 
ludu i mogą być jej przezeń pozbawieni.

Najważniejszą wszakże prerogatyw ą Szwajca­
rów jest bezpośrednie stanowienie praw. Tak 
zwane referendum polega na tem, że wszyscy 
obywatele głosami swymi decydują o nowem p ra ­
wie, przyczem projekt musi na 30 dni przed 
tem powszechnem głosowaniem być dostarczany 
każdemu osobiście w jego ojczystym języku. R e­
ferendum w poszczególnych kantonach odbywa 
się na żądanie niewielkiej części uprawnionych 
do głosowania (w Ziirichu np. decyduje o tem
15-ta część wyborców). Jeżeli przy takich po­

myślnych stosunkach politycznych Szwajcarya 
jednak nie stała się jeszcze terenem  rozwiązania 
kwestyi społecznej, to dlatego, że otoczona jest 
ze wszystkich stron państwami reakeyjnem i. „Czyż 
możemy — powiedział Greulich —  w Szw ajca­
ryi urządzić republikę socyalną, skoro na naszej 
granicy (we W łoszech) ludność przymiera gło­
dem i wciąż wpływa na zmniejszenie zarobków? 
Nie możemy przecież oddzielić naszege kraju  mu- 
rem chińskim41. Istnienie państw  sąsiednich — 
jak  np. A ustrya z reakcyjnym  systemem wybor­
czym i wszechpożerającym militaryzmem — jest 
główną przeszkodą postępu społecznego w bar­
dziej posuniętych pod względem demokratycznym 
krajach. Je s t to najistotniejszy bodziec do mię­
dzynarodowej łączności proletaryatu i do solidar­
nej jego walki o lepszy ustrój.

Po tym  referencie zabrał głos poseł tow. 
E l l e n b o g e n  i zestawiwszy w świetnej mowie 
Szwajcaryę i Austryę, wykazał, że we wszyst- 
kiem, co tam  je st rękojm ią pomyślnych stosun­
ków narodowościowych i społecznych, Austrya 
stanowi jaskraw ą sprzeczność z ojczyzną refe­
ren ta . Jedyny praktyczny wniosek, jak i nasuwa 
się z tego porównania jest nieustająca walka o 
powszechne, równe, bezpośrednie prawo wybor­
cze do wszystkich ciał ustawodawczych. Przede- 
wszystkiem s w o b o d a  l u d u ,  a wtedy będziemy 
mogli rozwiązać kwestyę austryacką we wszy­
stkich zawikłanych jej szczegółach.

Za treść ogłoszeń Redakcya nie przyjmuje żadnej odpowiedzialności. Ceny ogłoszeń w nagłówku.

STRASZNA KATASTROFA!
Z powodu pożaru spotkała jedną z największych jjr. 133

fabryk zegarków w Szwajcaryi i do szczętu ją  znisz­
czyła. W yratowano wielką ilość znakomitych i  n a j­
lepszych zegarków, różnego gatunku i nadesłano takowe 
do c. k. uprzyw. głównego zastępstwa fabryk i m aga­
zynu wyłącznie genewskich zegarków pod firmą:

ALEKSANDER LAND AU
w Krakowie, Stradom ł. 2

do natychmiastowej sprzedaży o 5O°/0 niżej 
Cen fabrycznych, np. R em ontoir-R oskopf Nr. 133 jak obok ilustrowany 
Srebrny o 3 bardzo silnych kopertach rządów, stemplow. z werkiem precezyj- 
®ie uregulowanym przedtem 16 złr. obecn ie złr. 7.90. Remontoir srebrny 
kryty rządów, stemplow. 15 rub. złr. 6‘90, damski remont, sreb. złr. 5‘75,
Roskopf nikiowy złr 3 75, budziki po złr. 120 itd. Pierścionki zaręczyn, złote
•4-kar., obrączki ślubne, kluczyki, brosze, łańcuszki itd. itd. za bezcen.

Korzystajcie z tej niebywałej, dotychczas okazyi. pospieszyć sie 
należy póki ZAPAS STASCZY. Żądajcie cenniki polskie darmo.

Aleksander Landau, Stradom 1. 2.
zegarmistrz dyplonowany i zastępca fabryk genewskich.

Piśm ienna 4-letnia gwarancya! Piśm ienna 4-letnia gw arancya! Cena tylko 7 złr. 90 ct.

Przez wysokie c. k. W ładze autoryzowane

B IU R O  IN F O R M A C Y J N E
d la  s p ra w  w o js k o w y c h

emeryt, rotmistrza A. Kornbergera w  Krakowie
ul. Karmelicka 1. 24 

udziela wyjaśnień i wskazówek we w szystk ich  sprawach, dotyczących 
słu żb y  w o jsk o w ej i sporządza pośpiesznie i  starannie wszelkie odnośne 
podania. Biuro załatw ia również podania dla oficerów w sprawach zaw iera­
nia małżeństw, w sprawach szlachectwa i w sprawach dworskich, podania 
do Tronu, podania o pozwolenie złożenia konwersyi i podniesienie kaucyj

małżeńskich itp.

Z wojskowem biurem informacyjnem połączony jest c. k, rządów, upoważ. 
Zakład w ojsk o w o -n a u k o w y  i P en sy o n a t. — Prospekty wysyła się na 

żądanie odwrotnie i  bezpłatnie. 1Ó6

poleca 
Bieliznę męską 

Krawaty, Rękawiczki 
Kapelusze, Cylindry 

Pończochy, Skarpetki 
Torby, Torebki, redecil 
Necessery do podróży 

Parasole, Laski 
Pugilaresy, Tytonierki

fL \ l  Wyroby
\X)/ galanteryjne i skórkowe

Główny skład zabawek
Ceny najniższe i bezkonkurencyjne.

C U D O W N Y  IN S T R U M E N T !
TROMBINONowość! Nowość!

j g S p P t  bez znajomości trąbienia i  nu t natychmiast pod gwa-
rancyą wygrywać można najpiękniejsze pieśni, tańce, 

wSpK . Ł  marsze, jak : „Trompeter z Sakkingu“, „Sei nicht bbs“,
I a ! U  „Verlassen, Verlassen“, „Beim Souper“, „Die Post im 

W alde“, „Donauwellen w alc“, „Radecki m arsz“, „Du 
mein G irl“, „Landstreicher11 i  jeszcze przeszło 200 innych 
wyborowych kawałków na naszej nowo-wynalezionej 

znakomitej i elegancko wykonanej niklowej trąbce. 
„TROMBINO" jest senzacyjnym wynalazkiem tera- 
żniejszości i  wzbudza wszędzie wielkie wrażenie, szcze­
gólnie wtenczas, jeżeli ktoś w towarzystwie pierwszy 

raz jako wirtuoz występuje, podczas gdy przedtem nik t o tem wyobrażenia nie 
miał. Każdą melodyę można natychm iast grać bez nauki, bez trudu i bez natężenia, 
przez zwykłe założenie do tegoż należących nut. Wspaniała silna muzyka. Najpię­
kniejsza zabawa domu, towarzystwa i podczas uroczystości. P rzy  wycieczkach pie­
szych, wozowych, na kole i  wodnych najweselszy towarzysz. Gra do tańca i towa­
rzyszy przy śpiewie. „Trombino“ kosztuje wraz z bogatym spisem pieśni i z łatw ą 
do nauki szkołą: I. gatunek: elegancko niklowaną z 9-eiu tonami złr. 3’50; II. ga­

tunek elegancko niklowana z 18 tonam i złr. 6"—
Nuty dla I-go gat. 30 cent., dla ELgo gat. 50 cent. — W ysyła jedynie za zaliczką

Heinrich Kertesz, Wien, I. Fleischmarkt 18— 922.

K or. 5  5 0 SENSACYJNE K o r. 5  5 0
BEZ KONKURENCYI!

Tylko kor. 5  5 0  kosztuje prawdziwy  
szw ajcarski zegarek niklowy anker 
rem. „SYST. ROSSKOPF PATENT"

Ten prawdziwy Szwajcarski niklowy anker 
remontoir „System Rosskopf P a ten t“ z pa­
tentowanym emaliowanym cyferblatem, jak  
obok znajdujący się rysunek, o 36-godzin- 
nem chodzie, posiada zagwarantowany dobrze 
idący werk. Każdy zaopatrzony jest pięcio­
letnią gwarancyą ł jeśt z powodu swej ze­
wnętrznej oprawy (bardzo silna prawdziwa 
niklowa oprawa) znakomitym zegarkiem 
sztrapacowym i poleca się go każdemu. Cena 
wraz z łańcuszkiein i doskonałym futerałem 
tylko K. 5 50. Przy odbiorze 2 sztuk odraza 
tylko K. 5 '— za sztukę. Daję także te zegarki 
8 dni na próbę, jeżeli takowy nie odpowiada, 
natenczas odbieram go z powrotem nawet 
po ośmiu dniach i odsyłam zapłaconą zań 
kwotę. W ysyłka tylko za zaliczką lub po 
przesłaniu kwoty przez fiirmę

Josef Spiering, Wiedeń I.,
P o s t g a s s e  2 . 7. 496

Jedyny specyalny dom
G ram ofonów  i Fonografów

Ch. Kapelusza w Krakowie
ulica św . Gertrudy 17

poleca

Gramofony, Fonografy, płyty i walce w bardzo 
wielkim wyborze i po bardzo niskich cenach. 

Cenniki na żądanie gratis i franko.

Największy skiad Singera Maszyn do szycia i haftu

R. Pawłowskiego Sr J. Iwanickiego
w  Krakowie, Rynek g łów ny 18.

Poleca maszyny najnowszej konstrukcyi, ręczne od 60 do 65 
złr. nożne od 40 do 120 złr. gotówką 10 proc. taniej. Bezpłatna 
n a u k a  haftów  ozdobnych, robót ażurowych i wszelkiego 
szycia maszynowego. — U w aga! W innych składach sprze­
dawane maszyny do szycia są jednego z dawniejszych syste­
mów, nisko-ramienne, ciężko i głośno szyjące, i nie mają nic 
wspólnego z mojemi najnowszej konstrukcyi, z wszelkiemi 
ulepszeniami, cicho i lekko szyjącemi maszynami Singera 
modelu z r. 1902, którym  pod względem dobroci, trwałości 
i działalności, żadne inne w przybliżeniu dorównać nie mogą. 
Nowość! Singera maszyny do szycia i haftu, które bez 
doręczania p ły t i zmieniania ząbków, przyrządza ńę do haftu. 

Cenniki darmo i opłatnie.

Nad lądem  i m orzem
panuje swobodnie oko, jeśli 
ma do pomocy szkła przybli­
żające. Z a m ia s t K or. 40. — , 
tylko Kor. 1 2 .- ! W spaniałe 
czysto achrom atyczne po­
dwójne szkła polowe z 6 so­
czewkami, do podróży, teatru  
i wycieczek górskich, 144 mm. 

z kompasem w wspaniałej oprawie, ze skórkowem 
etui, rzemykiem i sznurkiem do przytrzym ania. 
Cena tylko 12 kor. Przeszło 50D0 szt. już rozsprzed.

Wszechświatowa 
prawdziwa paten­
towana amery­
kańska maszynka 

_ _  _do strzyżenia wło­
sów i brody, z przyborami dla trzech rodzą- j 
jów strzyżenia, Konieczna w każdym domu 
nietylko dla oszczędności, ale i dla hygieny. 
Cena przystępna dla każdego 7 kor. 50 h. 
Maszyna do strzyżenia brody kor. 6. Aparat 
do golenia się samemu, poniklowany z przy­
rządem ochronnym, zupełnie bezpieczny k. 4.

W ysyła za zaliczką wyłączny skład:

M. RUNDBAKIN, Wiedeń IX.,' Berggasse 3.

=  J e d y n y  
n a jta ń sz y  sk ła d
hurtowny Zegarów kie­
szonkowych, ściennych 
i pendnłowych, jakoteż 
przyborów zegarmistrzo­

wskich pod firmą
I g n a c y  C yp res

Kraków, Floryańska 49. 
Bogato ilustrowane cen­
niki darmo i opłatnie.

Gały Wrzesień 1903
i nadal otwarty będzie § ~T5i

Zakład kąpielowy w Swoszowicach
Pierwszorzędne wody siarczane i  muły, 
Nratują w pogodnej jesieni reumatykom, 
nerwowym i innym chorym zdrowie na 
zimę, co uniemożliwiło i  zepsuło mokre 
lato. Ceny mieszkań letnich niżej połowy 
zniżone. Omnibusy kursują do Krakowa 
i stacyi. ‘ Zarząd.

Już zo sta ło  o tw a r te !

ULICA GRODZKA L. 9. 
NAJNOWSZE FRANCUSKIE 12

CHR0 M0 -F0 T0 PLASTIK0 N
^zedstaw ia Otwarte co-

ŚWiat i życie dziennie od g.
W naturze. Przed Poł-

fflggjgSBm do 9 wieczo-

94 6 września W  niedziele
® 12 wrześn. i święta od

widzenia ,(pfeS| %■ ® ran0 d°
9 wiecz.

Nowość! Nowość! Nowość! 
K A L I  F O R N  I A

w Ameryce północnej.
W odospad Niagara i księżyc.



K raków , niedziela N A P R Z Ó D 6 w rześn ia  1903 Nr.

Z a s tę p c a  w  s p ra w a c h  
p a te n to w y c h

Dyplom. Chemik (zaprzysiężony)

Dr.FritzFuchs

Inżynier
technik biurowy

Alfred 4, 
Hamburger

W ie d e ń , V II,, S ie b e n s te rn g a s s e  1.

1 K ażd e j gospodyni
m-.o&u ł  p o w in s z o w a ć , k tó r a  a® w a g lą d u  » a
is iirow .* , o ez .o zęd n o ść  i p r z y j e  nurty sm a k  u ż y w a  
K nuhr »ł.n *r* K nrtippow »ki«j k a w y  sło d o w a j.
i:,rMM a-y uv««B H |rey  aafcapiu.a^Hdaćtylko.kawyrtaiioir.J.
L5....t — Ż aóir.in .ra  — Łtt*ippowski«l k»wj .lodową)

oryyioalr,. opakowani* jak tn niłaj awidowcałon*.

N igdy w  życiu w ięce j
I nie nadarzy się taka  sposobność, by można moje 

praw dziw e niklow e zegarki A nker-system  R os­
kop f-P a ten t-R em on t. z zabezpieczeniem przeciw 
przekręceniu sprężyny, z prawdziwym w ogniu 
emaliowanym cyferblatem (a nie papierzanym) z

I an tym agnetycznym  precyzyjnem werkiem, z 6 
rubinami, ze złotemi wskazówkami, z 36 godzin- 
nym_chodem z w alcow ą pokryw ą, dokładnie ure­

gulowany, nabyć tylko za złr. 3'75. Moje 
praw dziw e zegark i sy s tem u  R oskopf 
P at.-n ik l.-R em ont., z ao p a trzo n e  m ark ą  
o ch ro n n ą , są dzięki swemu dokładnemu 
czasowi i eleg. wykończ, zegarkam i sztra- 
pacowymi pierwszego rzędu, są zatem od- 
powiedne dla u rzędn ików  kolejow ych, 
żan d arm ery i, konduktorów  i w ojsko­
wych jakoteż dla każdego, kto potrzebuje 
dokładnie idącego zegarka.

Moje prawdziwe zegarki systemu Ros- 
kopf-Pat.-niklowe-Remont. są u  wszytkicb 
konduktorów tram wajów elektrycznych w 
użyciu i  mam jedynie wyłączną sprzedaż 
praw dziw ych  zegarków  sys tem u  Ros- 
kopf-Paten t-n ik l. R om on to ir z oryginal­
ną m arką ochronną. Do każdego zagarka 

b e z p ła tn ie  p raw dziw y złoty P iaq u e - ła ń c u sz e k  m ęski jakoteż futerał skórzany. 
Za do k ład n y  czas tego zegarka zostaje udzielona 3 -le tn ia  p is e m n a  gw arancya. 
W ysyłka za zaliczką, lub za poprzedniem nadesłaniem pieniędzy przez centralny

skład zegarków::

Alfred Fischer, Wien, I.IAdlergasse 10 c.
Tensam zegarek, z pokrywką do zdjęcia bez zawiasów, bez kam ieni (rubinów), 
wraz z prawdziwym łańcuszkiem złotym-plaęue i futerałem  skórzanym tyłko złr, 
2 -5 0 . Gdyby zegarek nieodpowiadał. następuje zmiana, cennik darmo i  opłatnie.

Ostrzeżenie!
Ponieważ mój zegarek praw dziw ego system u Ros­
kopf-Patent-niklow y-R em ontoir został przez kilku 

krzykaczy nadużyty i drugorzędne zegarki blaszane z papierzanymi cyferblatami, 
bez zawfasków. również jako zegarki systemu Roskopf-Patent zachwalane bywają, 
które u mnie można dostać za złr. 1'60. przeto należy uważać przy kupnie tego 
zegarka na markę ochronną (System-Roskopf-Patent), która tylko na moich p ra ­
wdziwych zegarkach systemu Roskopf-niklowych-Remontoir w yryta jest, i należy 

stanowczo wszystko inne odesłać. 548

Drukarnia Wł. Teodorczuka i Spółki
w Krakowie, ulica Basztowa, (Hotel Centralny).

6 , 7  i 8 września 1903 po południu 
w Swoszowicach

Koncert Muzyki Zakładowej
p o  czem  w ie c z o re m  R e u n io n . B u fe t, 
z im n e  p rz e k ą s k i  i w s z e lk ie  n a p o je . 
Omnibus do kolei i  z Krakowa (o godz. 3-ej). 
561 ZARZĄD.

N a żądan ie  w ysyłam  d a r­
mo i op łatn ie  w ielk i cen ­
nik  ilu strow any , zao p a trzo ­
ny  1000 ry sunkam i zeg a ­
rów , w yrobów  jub ilersk ich , 
tow arów  z chińskiego s re ­
b ra  i p rzybo rów  do ze g a r­
ków i narzędz i zegarm i- 

  s trzow sk ich  435
F. PAMM, Kraków, Z ielona 3.

Z N A C Z N E  
zn iżen ie  cen!

PRALNIA
PAROWA
W  K R A K O W I E

p rzy  ulicy 435

GROPZKIEJ 9-11
m a  z a s z c z y t z a w ia d o m ić  S zan . 
P . T . P u b lic z n o ść , iż  zn iżyła  

ceny:
od k o s z s l i ...............  9  ct.

„ kołnierza , . . .  A 1/2 „
„  pary m ankietów 3  „

„  firanek b ia ły c h .4 0  „

„  „  kremów. 5 0  „

B ielizna po wypraniu w y­
gląda zupełn ie jak now a!

Tylko za1 koronę
ty g o d n io w o  m o że  k a ż d y  n a b y ć  o b ra z y , 
lu s t r a ,  z e g a r y  i  rz e c z y  do u rz ą d z e ń  

do m o w y ch  538

u A rn o ld a  F a lle k a
w Podgórzu, ul. Kalwaryjska 4

'• „Pod złotym orłem“.

Starym i młodym mężczyznom
po leca się pism o, k tó re  się pojaw iło  
w now em  pow iększonem  w ydaniu , 
rad cy  m edycyny  D ra  M u l l e r a
0  rozstroju systemu ner­
wowego i  seksualnego

jak o też  o g run tow nem  w yleczeniu  te ­
goż. O p ła tna  p rzesy łk a  w  k o perc ie  za
1 ko r. 20 hal. w  m arkach  pocztow ych.

Curt Rober, Braunschw eig.

W s p i e r a j c i e  
P r z e m y s ł  k r a j o w y !
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Pierw sza kraj. Parowa 
Pralnia C hem iczna  

i S ztu czn a  Farbiarnia

Artura Poppera
W KRAKOWIE

poleca się Szanownej P. T. P u­
bliczności do chemicznego czy­
szczenia i farbowania garderoby 
męskiej, damskiej i dziecinnej, 
536 uniformów etc.

Wykonanie nieprześcignione. 
Termin dostawy 2 dni.

Z lecenia z prowincyi zostają  
w ykonane w przeciągu 3 dni.
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B iu ro  p rz y ję c ia :  P l a c  W . W . 
Ś w ię t y c h  N r. 1, obok magistratuitu.

0

cd
£
<d
L .

Ł -

BA
B*u

K rólem  K raw atek!
zwą mnie Goście, więc się staram  zasłużyć na ten ty tu ł 
i sprowadzam co kilka dni pierwszorzędne modele 
z najsłynniejszych i  najtańszych fabryk i spodziewam 
się, że szan. P . T. Publiczność tak  jak  dotychczas 
i nadal swem zaufaniem mnie zaszczyci, zwłaszcza, 
że firma moja istniejąca już od 25 la t ma na składzie 
bieliznę własnego wyrobu, bazar zabawek i galanteryi 

oraz pralnię ręczną.
Polecając się łaskawym względom szan. P . T. Pu­

bliczności, pozostaję z głębokim szacunkiem

365 Henryk Recht, ulica Floryauska I. 2 
Filia N ow ości ul. Grodzka 25.
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MASZYN
l  lPO SZYCIA

skutkiem światowej sławy, j aką sobie nasza fabryka 
zjednała przez 50-letnią sumienną działalność — 
najlepszą gwarancyą wyborowego materyału 

i wzorowej konstrukcyi. To właśnie jest powodem, 
dla którego wiele innych fabryk i firm, trudniących 
się sprzedażą maszyn do szycia, usiłują sprze­
dawać maszyny do szycia pod wprowadzonemi 
przez nas oznakami, na przykład: „Central- 
Bobbin" a nawet pod nazwiskiem „Singer".

Nie należy zatem dawać się skut­
kiem tego w błąd wprowadzać i nie 

zadowalniać się wymijającemi od­
powiedziami, przy kupnie zatem 

maszyny do szycia wprost zapytać 
się, czy takowa pochodzi od naszej 
firmy.

SINGER COMR.
Towarzystwo akc. Maszyn do szycia 

Kraków, ulica Szpitalna 4 0
160 naprzeciw  te a tru  m iejskiego.

Filie wZacho- l arnówj  uUca Krakowska 4/5.
. N ow y Sącz: ulica Jagiellońska, 

d n ie j G a lic y i:  ch rzan ów : Rynek.

N A  8  D N !  N A  P R Ó B Ę ! 429

złr. 2*75

W ysyłam mój praw d, am eryk . p recy ­
zyjn y  n ik lo w y  ZEG AR EK  ANKER- 

TVlKQ R O SK O P F  antim agnet. z balansowym
" chodem ankrowym, z paten t emal. tarczą

(żaden papierowy cyferblatt) w doskonale 
wykończonej, herm. zamkniętej pat. nikl. 
oprawie, pozł. wskazówkami, dokł. na min. 
reguł., tylko raz na 36 godz. nakręcany, za 
poprzed. nadesł. lub za zal. ty lk o  z łr .2  75 
i zobowiązuję się na żądanie zegarek w  
ciągu  8  dn i n a p o w ró t przyjąć i pienią­
dze bezzwł. zwrócić. Przy odb. 2 sztuk 
tylko złr. 2 50 za szt. Niklowy zeg. Anker- 
Roskopf odpowiada nietylko wszystk. wy­
maganiom, jakie się ma od dobr. zegarka, 
lecz naw et przewyższa najdroższy zega­
rek w  trw ałości i dob rem  ch o d zen iu . 
Szczególnie nadaje się mój zegarek nikl. 
Anker-Roskopf dla rolników, urzędników, 
żandarmeryi, kolejarzy i t. d., jakoteż w 
ogóle dla dla każdego, kto potrzebuje d o ­
k ła d n eg o  i p e w n e g o  zegark a  służb . 
W iele tysięcy sztuk tych zegarków jest ku 
zupełnemu zadowolenu w użyciu. Do każd. 
zegarka dodaje się elegancki łańcuszek z 
wraz z chińsk.srebra wisiorkiem,karabinek 

pierścień bezpieczeństwa bezpłatnie. Ręczy się piśmienną 8-letnią gwarancyą za 
dobry chód. -  W yłączna wysyłka przez G łów n y skład  I. am eryk . fabryk  

zeg a rk ó w  „R O SK O PF"

L eo Lateiner, Wien I, Fleischmarkt 12.
UWAGA. Proszę dokładnie uważać na moje nazwisko i adres, ponieważ byw ają zalecane 
przez handlarzy i zegarm istrzów  bezwartościowe blaszane zegarki z papierowym i cyfer­
blatami, k tóre tylko złr. 1-75 kosztują, jako amer. zegarki Roskopf, podczas gdy wszystkie 
są płytkiem i naśladownictwam i nie do użycia. M oje zegark i są  o ry g in a ln y m , fab ry k a ta m i 

i jestem  w posiadaniu wielu pism z uznaniami.
Przesłane mi zegarki idą doskonale i jestem  z nieb bardzo zadowolony. Proszę mi 

posłać jeszcze 3 sztuki. MARTIN BREUER, właść. dóbr, Bacs Czeb, W ęgry.
Każdy zegarek zostaie przed sprzedażą 14 dni dokładnie regulow any i dlatego należy tylko 
moje oryginalne fabrykaty  zamawiać i nie dać się mylić innemi krzykliwymi zaleceniami-^

Najlepsze francuskie 
papierki cygaretowe „L E G R IF F O N ”

Wszędzie do nabycia! Wszędzie do nabycia!

Najlepsze francuskie 
tutki cygaretowe

'■■d aktor odpowiedzialny i wydawca: Kazimierz Kaczanowski. Z drukarni W ładysława Teodorczuka i 8-ki w Krakowie, Basztowa. Hotel Centralny. (Telefon Nr. 510).


